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Gospodarka narodowa potrzebuje specjalistów

Na wszystkich absolwentów
wyższych uczelni
czekają wolne miejsca pracy

WARSZAWA. 44 tys. tegorocznych absolwentów studiów sta- k ó w , czy udogodn ień  n a tu ry  soc- 
cjonarnych ze wszystkich wyższych uczelni w  całym kraju staje UŻ W chwiU ^
obecnie przed kwestią wyboru miejsca pracy. Najwięcej — bo p y'
16,5 tys. to absolwenci kierunków uniwersyteckich; 10,5 tys. 
osób ukończyło szkoły techniczne.
MIMO, że liczba a b s o lw e n tó w  J®®* re z u lta te m  przyspieszonego 

je s t  w  b r  o  1/3 -wv7S7a ni-ż w  ten*pa rozwodu naszej gospodarki je s t  W  OT. 0  1/6  wyzsza rnz W naI<Kłowej ,  k tó ra  po trzebu je  coraz 
ub. r .  n ie  będą oni mieli zad- w iększe j lic z b y  w ysoko k w a ii f ik o -  
n y c h  p r o b le m ó w  z  z a t r u d n ię -  w a n ych  spec ja lis tów . Np. w  i»5a r. 
n ie tn :  na wszystkich oczekuj, 'Z JS S S & S i 
juz nowe stanowiska pracy, w szym  w yksz ta łcen iem , a w końcu  
różnych działach gospodarki na 1874 r . — Juz p ra w ie  sto tys. osób, 
rodowej. J e r y c h  p ra w ie  po łow a (322 _tys.)

F A K T , że ta k  znaczna liczba ab­
so lw en tów  wyższych u cze ln i może 
w  każde j c h w ili lic z y ć  na pracę —

Min. J. Olszewski
przebywał 

w Szczecinie
W SZCZECINIE przebywał 

minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej, Jerzy 
Olszewski. Spotkał się on z ak­
tywem polityczno-gospodar­
czym powstającego z dniem 1 
lipca br. samodzielnego Zespo­
łu  Portowego Szczecin—Świno­
ujście oraz z kierownictwem 
Polskiej Żeglugi Morskiej.

W trakcie pobytu odbyły się 
również rozmowy min. Jerzego 
Olszewskiego z gospodarzami 
naszego województwa — I  se­
kretarzem KW PZPR Januszem 
Brychem i wojewodą szczeciń­
skim Jerzym Kuczyńskim.

W prow adzone j obecnie p la n o w e j 
p o lity c e  za tru d n ie n ia  dążyć się bę­
dzie do k ie ro w a n ia  abso lw entów  do 
ty c h  dz ia łó w  gospodark i na rodo ­
w e j, k tó re  jeszcze odczuw a ją  n ie ­
dosyt k a d r spec ja lis tów . W ie le  uwa 
g i pośw ięci się ró w n ie ż  p ra w id ło ­
w em u rozm ieszczeniu k a d r  w  te ­
ren ie . U p rzyw ile jo w a n e  będą re ­
g io n y  ro z w ija ją c e  się — często z 
dala od w ie lk ic h  a g lo m e ra c ji prze­
m ys łow ych , gdzie w ys tę p u je  w y ­
raźna po trzeba zw iększenia k a d r 
z w yższym  w ykszta łcen iem . S łużyć 
tem u będzie m. in . s tw arzan ie  moż 
llw o śc i uzyskan ia  wyższych n iż  w  
pozosta łych reg ionach k ra ju ,  zarób

Gigantyczny
karambof w Brazylii

M E K S Y K  — PAP. Na a u to s tra ­
dzie, łączącej Sao P aulo z m ie jsco­
wością Santos doszło w e w to re k  
do g igan tycznego zderzenia 15ł po­
jazdów . W ypadek zosta ł spowodo­
w a n y  przez oślepionego przez gęstą 
m głę k ie ro w cę , k tó ry  w sku te k  na ­
g łe j u tra ty  o r ie n ta c ji g w a łto w n ie  
z a trzym a ł samochód. W w yp a d ku  
zg inę ło  14 osób, ra n n y c h  zostało 
218. A k c ję  ra tu n k o w ą  u tru d n ia ła  
u trzym u ją ca  się sta le  m gła.

Hitlerowskie pismo do nabycia w RFN

„Sygnał” -  ale dla kogo?
ŁADNA, kolorowa wkładka 

reklamowa. Oferują każdemu 
obywatelowi Republiki Federal 
nej w imieniu hamburskiego 
wydawnictwa Jahr Verlag KG 
dostawę za darmo do domu 
pierwszego z pięciu tomów zbio 
ru dwutygodnika „Signal” , któ 
ry ukazywał się w czasie woj­
ny. Pierwszy tom obejmuje 
„dramatyczne lata”  1944/45.

Hamburskie wydawnictwo wy­
syła go razem z płytą „doku­
mentalnych”  nagrań z czasów 
Trzeciej Rzeszy. Jeżeli tylko 
„federalny republikanin”  wyra­
zi na to ochotę Jahr Verlag 
przyśle mu ten tom, aby go so­
bie przez 19 dni oglądał zanim 
zdecyduje się — kupić nie ku­
pić.

(■Dokończenie na str. 3)

W. Brandt odwiedził
Toruń i Gdańsk
G D A Ń S K  P A P . P rzebyw a jący  w  

Polsce na zaproszenie I  sekre ta rza  
K C  P ZP R  — E dw arda G ie rka  
p rzew odn iczący zachodn ¡on iem ieć- 
k ie j  SPD W illy  B ra n d t z  m a łżonką  
gośc ił 28 bm . w  T o ru n iu  1 na W y ­
brzeżu G dańsk im . Przew odniczące­
m u  SPD to w a rzyszy ł: członek B iu ­
ra  P o litycznego, se k re ta rz  KC 
PZPR —• E d w a rd  B ab iuch .

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR
W A R S Z A W A . B iu ro  P o lityczn e  na c j i  pa ń s tw o w e j źród ło  lepszego po- 

posiedzeniu w  d n iu  28 bm. zapozna- znan ia  p rob lem ów  n u rtu ją c y c h  lu ­
fo  się z in fo rm a c ją  prezesa R ady dz i p ra cy  i  pode jm ow an ia  dzia łań  
M in is tró w  o przebiegu i  uchw a- zm ierza jących  do usuw an ia  n iedo ­
lach  X X X I  S esji Rady W za jem ne j ciągnięć w  ic h  fu n k c jo n o w a n iu , 
Pom ocy G ospodarczej, k tó ra  od- zwłaszcza na  s ty k u  urząd — oby- 
b y la  się w  W arszaw ie. R e zu lta ty  i  w ate l.
postanow ien ia  te j sesji stanow ią  B iu ro  P o lityczn e  p o d k re ś liło  po- 
dalsze wzbogacenie p rog ram u pogłę trzebę prow adzen ia  system atyczne j 
b ia n ia  so c ja lis tyczn e j in te g ra c ji go- k o n tro li ro z p a tryw a n ia  i  w yko rzy - 
spodarczej. W cie len ie  w  życie  ty c h  s tyw a n ia  przez ogn iw a  a d m in is tra - 
postanow ień sprzy jać  będzie po- c j i  w n iosków  i  pos tu la tów  zaw ar- 
m yślnem u ro z w o jo w i w szys tk ich  ty c h  w lis ta ch  ob yw a te li. Zalecono 
k ra jó w  RW PG. konsekw entne  przestrzeganie zasa-

B iu ro  P o lityczne  zaaprobow ało d y , że k ie ro w n ic y  reso rtów  i pod- 
s tanow isko  d e legac ji P R L  na tę  le g łych  im  in s ty tu c ji osobiście po­
sesję, zgodnie z n iezm iennym  dą- w in n i p rzy jm o w a ć w  wyznaczonych 
żeniem  P o lsk i do um acn ian ia  je j  na sta łe  d n iach  o b y w a te li zgłasza- 
zw iązków  gospodarczych z in n y m i ją c y c h  skarg i, 
pa ń s tw a m i so c ja lis tyczn ym i.

B iu ro  P o lityczne  zapoznało s ię * * ' ■■ ■ —
także z in fo rm a c ją  o stan ie  p rz y ­
go to w a ń  do w drażan ia  re fo rm y  sy ­
stem u e d u k a c ji na ro d o w e j. P rz y ­
g o tow any  p ro je k t  re fo rm y  jes t 
zgodny z treśc ią  postanow ień  V I I  
Z jazdu  PZPR  i  u ch w a ły  S ejm u w 
spraw ie  system u e d u k a c ji na ro d o ­
w e j, s tanow i rea lizac ję  w n iosków  
zaw a rtych  w  „R aporc ie  o stan ie  
o św ia ty  w  P R L” .

P rzygo tow yw ana  re fo rm a  p rze w i­
d u je , że podstaw ow ym  ogn iw em  u- 
powszechnien ia  w yksz ta łcen ia  śred 
n iego  będzie 10-le tn ia  szkoła ogó l­
nokszta łcąca, po litechn iczna , je d n o ­
l i ta  pod w zględem  prog ram ow ym  
d la  m łodz ieży m ie js k ie j i  w ie js k ie j,  
harm on izu jąca  ro z w ó j in te le k tu a ln y  
z u zdo ln ien iam i p ra k ty c z n y m i.

P ro je k t zakłada ró w n ie ż  lepsze 
p rzygo tow an ie  m łodz ieży do p racy  
zaw odow ej i  dz ia ła lnośc i obyw a­
te ls k ie j, zw iększenie je j  a k ty w n o ­
ści społecznej, u ła tw ie n ie  p rzem y­
ślanego, do jrza łego  w yb o ru  zawodu.

W drażan ie  re fo rm y  rozpoczyna 
się od p ie rw sze j k la sy  powszechnej 
szko ły  10-le tn ie j w  ro k u  szko lnym  
1978/79 I  będzie ko n tyn u o w a n e  co 
ro k u  w  k o le jn y c h  klasach.

B iu ro  P o lityczn e  w ys łucha ło  in ­
fo rm a c ji m in is tra  ro ln ic tw a  o a k ­
tu a ln y m  stan ie  p rac  w  ro ln ic tw ie  
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  
p rzygo tow ań  do a k c ji żn iw n e j.

W  w y n ik u  do tychczasow ych po­
czynań o rg a n iza cy jn ych  i  lepszego 
zaopatrzen ia  w  sprzęt żn iw n y , zw la 
szcza w  k o m b a jn y , os iągnięto Już 
d o b ry  stan p rzygo tow ań  do żn iw .

Równocześnie B iu ro  P o lityczne 
z w ró c iło  uwagę na konieczność u- 
sunięcia  w ys tępu jących  jeszcze n ie ­
dociągnięć w  p rzygo tow an iach  do 
k a m p a n ii zb io ru  z iem iop łodów , a 
zwłaszcza u sp raw n ien ia  p ro d u k c y j­
n e j obs ług i ro ln ic tw a . W skazano 
też na konieczność da lsze j pop ra ­
w y  zaopatrzenia lu d n o śc i w s i w  o- 
kres ie  nas ilonych  prac po low ych .

B iu ro  P o lityczn e  ro zp a trzy ło  in ­
fo rm a c ję  o w yko rzys ta n iu  przez 
n ie k tó re  re so rty  i  u rzędy  c e n tra l­
ne w n iosków , p o s tu la tó w , skarg  i  
sygna łów  ludnośc i d la  uspraw n ien ia  
obs ług i o b y w a te li przez podlegle 
je d n o s tk i i  przeds ięb io rs tw a. Z 
p rzep row adzone j an a lizy  w y n ik a , 
że zaw arte w  lis ta ch  syg n a ły  1 po­
s tu la ty  s tanow ią  w  coraz w ię k ­
szym s topn iu  d la  o g n iw  a d m in is tra  SCe.

Wywiad E. Gierka
dla tygodnika 
„Vorwaerts“

BO N N  P A P . N a jnow szy n um er 
o rganu  SPD, ty g o d n ik a  „V o rw a -  
e rts ”  zam ieścił w y w ia d  p rzep row a­
dzony z I  sekre ta rzem  K C  PZPR, 
E dw ardem  G ie rk iem . W w yw iadz ie  
ty m  I  sekre ta rz  KC PZPR s tw ie r­
dz i!, że p rzezw yciężanie przeszłości 
i  budowa przyszłości w  stosunkach 
m iędzy Polską a R epub liką  Fede­
ra ln ą  w ym aga s tw orzen ia  w a ru n ­
ków  d la  obustronnego zrozum ien ia  
i  zau fan ia . E dw ard  G ie rek  zw ró c ił 
rów n ież  uwagę na to , że uksz ta ł­
tow an ie  po now em u stosunków  
m iędzy obu k ra ja m i le ży  w  żyw o t­
n ym  in te res ie  P o lsk i i  R e p u b lik i 
F ede ra lne j 1 równocześnie ma w ie l­
k ie  znaczenie d la  budow y p o ko jo ­
w e j E uropy.

Sekretarz
generalny ONZ

przybędzie do Polski
NOWY JORK PAP. We wto­

rek wieczorem udał się w dwu­
tygodniową podTÓż do AfrykŁ 
i Europy sekretarz generalny 
ONZ, Kurt Waldheim. Będzie 
on uczestniczyć w konferencji 
na szczycie Organizacji Jedności 
Afrykańskiej w Libreville w  Ga­
bonie, w posiedzeniach organi­
zacji ONZ-owskich w Genewie 
jak również złoży wizyty we 
Francji, Włoszech oraz w Pol-

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Na w ielk ie j arterii

Na str. 4—5 zamieszczamy dziś pierwszy odcinek reportażu Anny Więćkowskiej-Machay z 
pięciodniowego rejsu pchaczem„Bizon 104”  w górę Odry, naszej największej arterii transpor­
towej. Foto: Z. Jodkowski
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Z obrad Konferencji Samorządu Robotniczego

®  Papiernia „Skoiwin“: robić więcej, ale jak? 
o  PPDiUR „Odra“: więcej żywności na rynek 
9  ZGh Szczecin: dogonić plan!

TEN ROK dla załogi Szczecińskich Zakładów Papierniczych p e łn e j zdolności p ro d u k c y jn e j w 
jest okresem rzeczywiście trudnym, ale i pełnym sukcesów. P,15 f ow * n y m  term to4e jednego mie- 
W I  półroczu papiernicy przekroczyli planowe założenia pro- ą ' iJaN)
dukcyjne o 3 miliony złotych. Dali więcej papieru na rynek 
krajowy, ale jednocześnie mniej na eksport.
W  C IĄ G U  następnych  sześęiu w ą, po p ra w iła  w a ru n k i soc ja lno - 

ra iesięcy ten  g lo b a ln ie  w yso k i po- -b y to w e . Zadan ia  I I  k w a r ta łu  w y ­
ż łom  p ro d u k c ji u trzym a  się. A le  m agają je d n a k  zw iększenia w y s ił-  
uw aga! K o re k ta  p la n u  I I  pó łrocza , k u  na każdym  s ta n o w isku  p racy, 
k tó rą  na w czora jszym  77 posiedze­
n iu  KSR  p rze d s ta w ił d y re k to r  N a  całość w y n ik ó w  gospodar- 
p rzeds ięb io rs tw a Je rzy  N a ra n ie c k i, czych  p rzeds ięb io rs tw a rz u tu je  go- 
p rze w id u je , że „S k o lw ln "  n ie  do- tow ość techn iczna  f lo ty .  W te j dzle 
trz y m a  sw ych począ tkow ych  żabo- d ż in ie  je s t w c iąż jeszcze w ie le  do 
w iązań co do ilo śc i p a p ie ru  prze- z rob ien ia , bow iem  n a p ra w y  tra iw - 
b itkow ego , pape te ry jnego  i  pap ie - lo r  ó w  o s ta tn io  się p rzed łuża ją , a 
r u  do p isania. T y c h  a so rtym en tów  jakość n ie k tó ry c h  p rac  budz i po- 
p a p ie ru  1 ta k  b ra k u je  w  sklepach, ważne zastrzeżenia ryb a kó w . Po- 
w ię c  p rzy  ta k im  u s ta w ie n iu  p ro - g łę b iły  się także  tru d n o śc i zw iąza- 
d u k c j l  d e fic y t się pogłęb i. ne z uzyskan iem  m a te ria łó w , ezęś-

A b y  chociaż w  części sprostać o- Cl zam iennych  i  sp rzę tu  po łow o- 
g rom nem u zapo trzebow an iu  na pa- w_ego. s łu ż b y  techn iczne  przedsię- 
p ie r zak łady  p ra cu ją  na n a jw y ż - b io rs tw a  m uszą zatem  le p ie j p rzygo
szych obro tach . D yskus ja , ja k a  to - to w y w a ć  f lo tę  do re m o n tó w , egzek-
czyła  się podczas sesji, w yka za ła , w ow ać od s toczn i w yw ią zyw a n ie  
te  w yśrubow ane  p la n y  p ro d u k c y j-  Slf, z te rm in ó w  napraw , 
ne  1 c ią g ły  pośpiech n ie  zawsze . Sama „O d ra ”  m a na ty m  rem on-
w ychodzą na dobre w  obecnych ,w y ™ , P°lu  znaczne os iągn ię -
w a ru n ka ch . B u d y n k i p a p ie rn i l i -  c la- N iedaw no bardzo spraw n ie  
czą sobie Już pó ł w ie k u , m aszy- p rzeprow adzono prace napraw cze 
n y  — po łow ę tego okresu. Z do lno - na ,5*“ * .¡N a rw a l” , ..G ra n ik ” , „K o n -  
ści p ro d u k c y jn e  maszyn są obec- f,ef  * „T ase rg a l w  P°rc *e d a k a r- 
n ie  przekraczane o 14 proc. w  s to - na jw ażn ie jsze  ro b o ty  w y k o -
sunku  do ich za p ro je k to w a n e j teo- w?™  w y m ia n y  załóg r y -
re ty c z n e j w yd a jnośc i. M odern izac ja  bu ^ j£ .^ h ,, d? Ŵ i- ąc * do.  v.A f r y ĉi me" 
urządzeń, ich  au tom a tyzac ja  — to  A b y  za‘

iS % T l „ i ak l,daC h P° lrZeba bardZ le l 3 3 5 !  t o eb a " U < i& a k 5 m y „u o w S i
S ta»  te ch n iczn y  m aszyn t  u r z , -  "  aKC)ę ** “ *  1 w  11 k w a rtó le  t e - 

dzeń Jest jedną z is to tn y c h  p rzy - N ow a sy tuac ja  p ra w n a  — w o ro ­
w y «  w y p a d kó w  p rzy  p racy. o -  w adzenie 200-m ilowych s tre f — na 
g ó ln ie  je d n a k  ilość w yp a d kó w , za- t ra d y c y jn y c h  łow iskach  m o rsk ich  
ro w n o  ty c h , k tó re  zdarza ją  się z zm usiła  f lo tę  polską, w  ty m  ró w - 
w in y  zak ładu  i  Jego s łużb, ja k  l  n łeż „od rzańską ” , do og ran iczen ia  
ty c h , za k tó re  w y łączną  odpow ie- p o łow ów  na zasobnych w  ryb ę  
dzia lność ponoszą sam i poszkodo- akw enach, pene tro w a n ych  przez 
w a n i — zm alała. W ięce j n a w e t: s ta tk i ś w in o u jsk ie  od w ie lu  la t. 
od ro k u  1970 Ilość w y p a d kó w  sy- S tąd w ięc a rm a to r m u s ia ł przegru- 
stem atyczn le , choć p o w o li, zm n ie j-  pować s ta tk i,  k ie ru ją c  Je w  re jo n  

się- pó łnocno-zachod n ie j l  po łu d n io w o -
W  d y s k u s ji poruszono ró w n ie ż

p rob lem  m ieszkan iow y. Budow a ho k w a rta le  b r. trzeba także
te lu  robo tn iczego 1 b u d y n k u  m iesz P°to *yć  nac isk  na popraw ę Jakości 
ka lnego  d la  p ra co w n ikó w  p a p ie rn i J z? M a k ,e m  firm o w y m
przeciągnęła się Już znacznie poza V£*“ y  ; że os ta tn io  k ra -
te rm in  p ie rw o tn ie  usta lony. J°w y  znak Jakości uzyska ła  sardyn

ka  w  o le ju  w  o p a ko w a n iu  125 g. 
W  zw iązku  z  n a p ię ty m i zadan ia - Przedslęb lo rs tw o  ubiega się także 

m i p ro d u k c y jn y m i i  Jednocześnie S y n M * j n a k l e m  „s a r-  
brakfe ra  surow ca K o n fe re n c ja  Sa- ” łg ®ry i sku  - W  przyszłoś
m orządu R obotniczego u c h w a liła  *g ł°s i6  do oce-
p ro je k t  lis tu  do D y re k c ji O kręgo- w , k  ̂ Gw f , - y ™e n ty ;  śledzia so 
w e j K o le i P ańs tw ow ych  i  O kręgo- i ^ ^ ® ° c ak<i IZen-n ie  i *  m a k re lę  a la 
w ego za rządu  Lasów Padatw ow yeh, J ? i° t  *  PI f eCl5?

E T  r S . n Ł ^ I S T y  'd re w n a  Ł f S j  M m Z J zZ I

S S  kie rovvn ic tw 'a  p "  k°,6
iobaczym y.SP<̂ darCZeSO ^ 5 1 ^ ^ . *  J E f U S

W  o s ta tn ich  la ta ch  „O d ra ”  św i­
ra  i r  ___ . . .  w  . .  n o u jska  b o ryka  się z og ro m n ym i

f iS ! ?  r  t ?*e k ty w n o ?e B°s* k ło p o ta m i k a d ro w y m i; b ra k u je  
podarow ania? Jak ie  poczyn ić  k ro -  zwłaszcza o fic e ró w -n a w ig a to ró w  i  

* !  * *®pi.eJ « rea lizow ać m echan ików . W ty m  ro k u  na p rzy - 
11-.k iva£!ia łi l ? Jak  k ła d  ko m b in a t p rz y jm ie  ty lk o ...  6 

f i  P ro d u k c ji? 'N a  p y - m echan ików , abso lw entów  W SM w
I??"?* I M  Si5, ,znalf źć odpo - szczecin ie  i  G dyn i. T rzeba w ięc 
r a l w i  będzie s tw o rzyć  m ło d ym  ryb a ko m
ł^ t n i t ip ^ / f n i™r e oCD k i? f^ n o ri ? j U „Ro* lepsze w a ru n k i p ra cy , wygospoda- 

P P D iU R  ” ° d ra  w  row ać d la  na jlepszych  dodatkow e 
w  M sm i ‘ a w . m ieszkan ia , b y  w  ten  sposób pozys

n d r v ” ląf^ T « « iłm-iesiscT br; ra l°S a  kać  now ą w ysoko  k w a lif ik o w a n ą  „O d ry  pom yśln ie  w y k o n a ła  p la n y  ka d rę . ław a)
p ro d u k c y jn e , u sp ra w n iła  o rsa n lza - **
c ję  p racy  1 gospodarkę m a te r ia ło -  _ ,obr a<i y RSR ,w  

Zak ładach  C hem icznych  Szczecin
—■ -------------------p rzeb iega ły  w  t ru d n e j atm osferze.

R ozliczano zadania p ro d u k c y jn e  I 
pó łrocza  1 stan  p rzygo tow ań  do 
w yko n a n ia  czeka jących  Jeszcze za­
dań rozpoczynającego się za dwa 
d n i I I  pó łrocza. P la n  n ie  został 
w yko n a n y . Ilość fa rb  1 la k ie ró w  
oraz p ro d u k tó w  w ęg lopochodnych  
przeznaczonych na ry n e k  k ra jo w y  
Jest m n ie jsza  od zap lanow ane j.

S ta rano  się przeana lizow ać p rz y ­
czyn y , k tó re  spow odow ały  ta ką  sy­
tu ac ję . A  je s t Ich  w ie le . P ro d u k ­
ty  surow cow e potrzebne do specja­
lis ty c z n e j p ro d u k c ji są w  w iększo­
śc i im p o rto w a n e  z k ra jó w  zachod­
n ich . D y re k c ja , n ie  dokonu jąca  sa­
ma zakupów , może lic zyć  ty lk o  na 
ope ra tyw ność  Z jednoczen ia  i  cen­
t r a l h a n d lu  zagranicznego. N ieza- 
gw a ra n to w a n ie  te rm in o w y c h  do­
s taw  su row ców  pow odow ało  o k re ­
sowe przesto je . P o tem  zaś — go­
rączkow a, szybka p ro d u k c ja  o d b i­
ja ła  się na ja ko śc i w y ro b ó w . Z 
d ru g ie j s tro n y  liczono  na u ru ch o ­
m ie n ie  p ro d u k c ji b ie l i  ty ta n o w e j 
w  „P o lic a c h ”  — surow ca, k tó r y  o- 
becnie k u p o w a n y  je s t przez Za­
k ła d y  Chem iczne Szczecin za de­
w izy .

D e legac i za łog i Z. Ch. Szczecin 
p o d ję li uchw a łę , k tó re j rea lizac ja  
s tw o rzy  szanse „d o g o n ie n ia ”  p lanu  
rocznego i w y k o n a n ie  zadań p ro ­
d u k c y jn y c h . Będzie to  m oż liw e , je ­
że li z a g w a ra n tu je  się dos taw y su­
ro w c ó w  ł  m a te ria łó w , a u ru ch o ­
m iona  parę d n i te m u  now a Insta ­
la c ja  w ęg lopochodnych , d o jdz ie  do

Mieszkania 
d!a emerytów 
i inwalidów

K R A K Ó W . T rw a ją  końcow e  prace 
nad wyposażeniem  p ie rw szych  69 
m ieszkań w  — je d y n e j tego typ u  
w  Polsce — spó łdz ie ln i „D o m y  po­
godne j je s ie n i”  w  K ra ko w ie , k tó ra  
b udu je  d la  em e ry tó w , re n c is tó w  i 
In w a lid ó w . M ieszkania te  (M - l i 
M -2) są wyposażone m . in .:  w  u- 
c h w y ty , p rz y c is k i a la rm ow e  do ga­
b in e tu  p ie lęgn ia rsk iego , specjalne 
ob u d o w y ró żnych  e lem en tów  w yp o ­
sażeń d la  lu d z i n iepe łnosp raw nych  
Itp .

W  ciągu na jb liższych  4 la t  spó ł­
dz ie ln ia  zakończy budow ę ok. 1000 
m ieszkań l  rozpocznie nowe zapisy. 
W  s taw ianych  przez n ią  b u d yn ­
kach, poza spec ja ln ie  wyposażony­
m i m ieszkan iam i ł  w in d a m i, znajdo 
w ać się będą p u n k ty  usługow e oraz 

«mieszkania lekarza  i  p ie lę g n ia rk i.
C z łonkam i spó łdz ie ln i mogą zostać 

lu d z ie  u ło m n i, lu b  in n i — nie 
w cześnie j n iż  na 5 la t  przed eme­
ry tu rą .  N ie k tó rz y  spośród 1050 je j 
cz ło n kó w  — b. p ra co w n icy  AG H  
1 P K P  — o trz y m u ją  p e łn y  w k ła d ! 
m ieszkan iow y z zak ładow ego fu n ­
duszu socjalnego.

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m/s „S k rz a t”  z  Oslo. 
m /s „C e d y n ia ”  *  G d y n i na 

redę.
s/s „P s tro w s k i”  z D a n ii, 
s/s „S zczec in ”  z D a n ii, 
m /s „W a dow ice ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  do 
F ra n c ji,

m /s „ K u ja w y ”  do H am burga  
ze Ś w inou jśc ia , 

m /s „Z ie m ia  K ra k o w s k a "  do 
F ra n c ji.

s/s „C ieszyn ”  do D a n ii, 
s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii, 
m /s „S u w a łk i”  do D a n ii, 
s/s „Jedność R obotn icza”  do 

D a n ii,
s/s „S o łd e k ”  do RFN.

W PORCIE:

WŚRÓD 45 s ta tk ó w  p rzeby­
w a ją cych  dziś ran o  w  Zespole 
P o rto w y m  Szczecin—Ś w in o u j­
ście, 20 je d n o s te k  s ta n o w iło  
tonaż p o lsk ich  a rm a to ró w : 
P 2 M , PLO i  P2B.

P o rto w c y  taśm owca w ęg lo ­
wego kończą za ładunek węgla 
na s ta tek  band. a rg e n ty ń s k ie j 
m/s „S a ra u d l” . F ra ch to w ie c  
ten  po d o ła d u n ku  resz ty  węg­
la  w  Ś w in o u jśc iu  uda się w  
re js  do a rgen tyńsk iego  p o rtu  
P u e rto  in g . B u itrage .

M in io n e j do b y  d o ke rzy  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogółem  61 «03 to ­
n y  ró ż n y c h  to w a ró w .

Za przekroczenie

limitów finansowych

Zawieszono
produkcje filmu

„Ha Srebrnym Globie“
JAK informuje tygodnik 

„F ilm ” , ze względu na niedo­
trzymanie terminów a także 
dwukrotne przekroczenie usta­
lonych lim itów finansowych, 
przerwano produkcję film u w 
reź. Andrzeja Żurawskiego „Na 
Srebrnym Globie” . Przypomnij­
my, iż obraz ten kręcono wg. 
znanej powieści Wawrzyńca Żu 
ławskiego, a wiele ujęć zreali­
zowano na terenie b. polickiej 
fabryki syntetycznej benzyny 
(patrz zdjęcie).

Fot. Z. Jodkowski

Dalekopisem z Wybrzeża

Pełnia sezonu
JEDNI twierdzą, że wraz z 

rozpoczęciem wakacji szkol­
nych wkroczyliśmy już w  urlo­
powy szczyt. Inn i — wskazując 
m.in. wolne miejsca na campin 
gach i polach namiotowych — 
twierdzą że początek prawdzi­
wej inwazji wczasowiczów na 
Wybrzeże jeszcze przed nami. 
iedno jest pewne — na depta­
kach Świnoujścia i Międzyzdro 
jów tłumy wczasowiczów. Po­
jaw ili się też: fotograf z kucy­
kiem i  małpką oraz pan wy­
strzygający z czarnego papieru 
profile klientów. Są oni trwa­
łym elementem pejzażu prome­
nady w Międzyzdrojach.

W  M IĘ D Z Y Z D R O JA C H  w łaśc iw ie  
w szystko  Już fu n k c jo n u je . O tw a rte  
są res ta u ra c je  1 k a w ia rn ie  oraz k i ­
no pod g o łym  n iebem . Rozpoczął 
Się też F e s tiw a l P ieśn i C hóra lne j. 
N ie wszyscy je d n a k  zdąży li p rzy ­
gotować s ię  do sezonu. R estauracja  
WSS „A u ro ra ”  (usytuow ana p ra ­
w ie  na w p ros t m o la ) przeżyw a spóź 
n io n y  rem on t. K onsum enci mogą 
podziw iać przez okna ty lk o  wspa­
n ia łą  „m a r tw ą  n a tu rę ”  złożoną z 
obros łych  w apnem  k u b łó w  i  pędzli. 
W bezpośrednim  sąsiedztw ie „A u ro  
r y  na tom iast u lo k o w a ł się „sa lon  
g ie r”  — swoiste n ovum  na u r lo p o ­
w ym  szlaku. N ie  Jesteśmy wcale 
p rzekonan i, czy to  p laców ka bar­
d z ie j w  ty m  m ie jscu  potrzebna... 
od fu n k c jo n u ją c e j re s ta u ra c ji.

W ty m  ro k u  — ja k  zapow iadają 
p rzeds taw ic ie le  w ładz m ie js k ic h  — 
M iędzyzd ro je  n ie  będą pachnieć 
fe k a lia m i. B a jo rk o  n ieczystości, ja ­
k ie  p o ja w iło  się w  niecce obok 
M P iK -u  ro k  tem u — należy ju ż  
do przeszłości. G o to w y  je s t bow iem  
(w reszc ie !) k o le k to r  śc ieków  z p ra w  
dzlw ego zdarzenia, w raz z ca łym  
system em  k a n a liza c ji. W Ś w in o u jś ­
c iu  za to  n ada l p rob lem em  num er 
jeden je s t woda w  kranach . Do­
cie ra  system atyczn ie  ty lk o  do 
m ieszkań na p ie rw szym  p ię trze . W y 
że j — p o ja w ia  się sporadycznie.

W ybudow ane p rzed  k i lk u  la ty  u - 
jęc ie  okazało się n iew ysta rcza jące . 
Rzecz w yg ląda  paradoksa ln ie , bo 
m iasto  ze wszech s tron  otoczone 
wodą — c ie rp i na je j  b rak . Na 
szczęście na W ydrzanach b udu je  się 
w  s zyb k im  tem p ie  s tudn ie  a rte ­
z y jsk ie , z k tó ry c h  część m a być  go 
to w a  lada  dz ień  1 jeszcze w  lip c u  
zasilą  one m ie jską  sieć w odociągo­
wą.

W  „P o m e ra n ii”  tw ie rd zą , że pe ł­
n ia  sezonu Już się zaczęła. W szyst­
k ie  16 250 m ie jsc  w  kw a te ra ch  p ry ­
w a tnych , k tó ry m i szczecińskie b iu ­
ro  podróży rozporządza w  obu 
wczasowiskaeh, są za ję te. P rz y ­
jezdnym  o fe row ać można ty lk o  
m ie jsce  pod n a m io t lu b  przyczepę 
na po lach cam p ingow ych , choć i  
tam  w ypoczyw a ju ż  ponad 1200 
wczasow iczów.

Sezon zaczął się w  atm osferze 
spoko ju , a n ie  — ja k  to  przed  la ­
ty  b yw a ło  — w  poczuciu „k lę s k i 
n a ro d o w e j” . N ie  m ożna n a w e t na­
rzekać na p rzepraw ę prom ow ą w 
Ś w inou jśc iu . I  tu  parę c iep łych  
s łów  należy się stoczniow com  z 
„W a rsk ie g o ” . Dwa zbudowane przez 
n ich  p ro m y  — „K a rs ib ó r”  I  ł  I I ,  z 
k tó ry c h  każdy pom ieścić może od 
50 do 60 sam ochodów (zależnie od 
w ie lko śc i po jazdów ) rozw ią za ły  p ro  
b lem  p rze p ra w y  n ie m a l ca łko w ic ie . 
W idać to  n a jle p ie j w  po łudn ie , gdy 
— z u w ag i na m n ie jszy  ru c h  — 
obie Jednostk i p rz e ryw a ją  pracę. 
Wówczas do m a łych  p rom ów  usta­
w ia ją  się duże k o le jk i.

Jest je d n a k  sprawa, k tó ra  w y ­
buch ła  na począ tku  sezonu (b y ła  na 
w e t tem atem  fe lie to n u  w  te le w iz y j­
n ym  S tud iu -« ) i  dz ia łaczy tu ry s ty ­
cznych  epa tu je  do dziś. C hodzi o 
spór m iędzy U rzędem  M ie js k im  a 
„P om eran ią ”  o te ren  s tanow iący 
in te g ra ln ą  część cam pingu „R e la x ” .

Ot OŻ cam ping  ten b y ł p ierw*, 
szym  przedsięw zięciem  in w e s ty c y j­
n y m  m łodego wówczas przedsię­
b io rs tw a . P ow staw a ł z  pom ocą 
społeczną szczecińskie j m łodz ieży. 
Na jego  budowę w ydano  9 m in  z ł. 
I  dziś, choć za liczony ty lk o  do I I  
k a te g o r ii (lecz rekom endow any za 
to  przez M iędzynarodow ą Federację  
C am pingów ) od 3 la t p rzodu je  w  
k ra ju .  Z d o b y ł on w  ub ie g łym  ro k u  
a b so lu tny  re k o rd  P o ls k i (187 tys. 
tzw . osobodni).

Część te renów  cam pingu Urząd 
M ie js k i zam ierza przekazać P o lsk ie j 
Żegludze B a łty c k ie j pod budow ę 
h o te lu . P om ysł je s t słuszny, a lo ­
k a liza c ja  nader a tra k c y jn a  (nad sa­
m ym  m orzem ). T y lk o  te  w  Ś w in o ­
u jśc iu  pod w ysok ie  b u d o w n ic tw o  
m ie jsca n ie  b ra ku je , a noclegów  
d la  w czasow iczów n ie  ma. Z abra­
n ie  „R e la x o w i”  części te renu  za­
ch w ia ło b y  jego  gospodarką. Rzecz 
tyczy  bow iem  całego uzb ro je n ia  
cam pingu, b u d yn kó w  św ie tlic y , ka ­
w ia rn i,  b a ru  i  s a n ita ria tu . T a k  o- 
k ro jo n a  p laców ka m og łaby ty lk o  
um rzeć śm ie rc ią  na tu ra lną .

„P o m e ra n ię ”  usiłow ano w ys ied lić  
Już w  ty m  ro ku . In te rw e n c ja  T V  
posku tkow a ła  o  ty le , że w yko n a ­
n ie  d e cyz ji U rzędu M ie jsk iego  za­
w ieszono na okres bieżącego sezo­
nu . Co będzie za ro k?  N ie  w iado­
mo. Spraw a n ada l pozostaje o tw a r­
ta. (ten)

S e s j a  W R N
W  P IĄ T E K , 1 lip ca  rozpoczyna 

ob ra d y  V I I I  zw ycza jna  sesja W oje­
w ó d z k ie j R ady N arodow e j w  Szcze­
c in ie .

Porządek d z ie n n y  p rze w id u je  m, 
in n y m i:

— ocenę stanu re a liz a c ji zadań i 
k ie ru n k ó w  p ra c y  te re n o w e j a d m i­
n is tra c ji pa ń s tw o w e j w w y p e łn ia ­
n iu  uch w a ł IV  i  V I  P lenum  KC 
PZPR — w ra z  z pod jęc iem  uchw a­
ły  W RN w  te j sp raw ie,

— uchw alen ie  p rog ram u k o m p le k ­
sowego ksz ta łto w a n ia  i  w y k o rz y ­
s tan ia  zasobów w odnych  w w o je ­
w ódz tw ie  szczecińskim .

Zmarł pierwszy 
komendant 

wojewódzki M O  
w Szczecinie

Z  D U Ż Y M  opóźn ien iem  d o ta rła  
do nas w iadom ość o zgonie — w  
o s ta tn ich  d n iach  m a ja  — p u łk o w n i­
ka  M O  w  stan ie  spoczynku A le k ­
sandra  Suchanka.

D zia łacz K P P  i  w ięzień sanacji, 
w  la tach  w o jn y  przedosta ł się na 
te re n y  ZSRR gdzie w s tą p ił w  sze­
reg i Ludow ego W 'ojska Polskiego. 
B ra l u d z ia ł w  b itw ie  pod Le n in o , 
do p o ło w y  1944 ro k u  w a lczy ł prze­
c iw k o  h itle ro w co m .

W  llp e u  tego* ro k u  A le ksande r 
Suchanek zosta ł sk ie ro w a n y  przez 
p a rt ię  do s łużby  w  M i l ic j i  O byw a­
te ls k ie j.  Do Szczecina p rz y je ch a ł z 
p ierw szą g ru p ą  op e ra cy jn ą  MO I  
o b ją ł s tanow isko  kom endan ta  w o je ­
w ódzkiego. M ia ł wówczas s top ień 
ka p ita n a . Jego ż o łn ie rsk ie  dośw iad­
czenie, p a tr io ty z m  i  zapał w a ln ie  
p rz y c z y n iły  się do w zrostu  szere­
gów i  pog łęb ien ia  op e ra tyw n o śc i 
szczecińskie j m i l ic j i  w  ty c h  p ie rw ­
szych, t ru d n y c h  la tach .

A leksande r Suchanek p e łn ił po­
te m  w ie le  odpo w ie d z ia ln ych  fu n k ­
c j i  w  szeregach MO. Do prze jśc ia  
w  s tan  spoczynku (1974 r.) b y ł sze­
fe m  O ddzia łu  K a d r K o m e n d y G łów  
n e j MO.

P łk  A leksande r Suchanek p rzeżył 
67 la t. <ap)

Tragiczna pomyłka
W  M IEJSCOW OŚCI K a rsk  gm. 

N ow ogard  podczas l ib a c j i  a lko h o lo ­
w e j, 75-le tn l W ła d ys ła w  K . n a p ił 
się przez p o m y łkę  rozc ieńcza ln ika  
n it ro ,  przechow yw anego w  bu te lce  
od w in a . Mężczyznę p rzew iez iono  
w  s tan ie  s ilnego za tru c ia  do szp i­
ta la , gdzie m im o  w y s iłk ó w  le ka rzy  
zm arł.

N A  K L A T C E  schodow ej dom u 
p rz y  u l.  W o jska  P o lsk iego  w  G ry ­
fica ch  w y b u c h ła  sprzeczka pom ię­
dzy  p o d p ity m  m ężczyzną a ko b ie tą . 
W  p ew ne j c h w il i  60-le tn i Czesław 
Ł . zam achnął się trz y m a n y m  w  rę ­
kach ... w ózk iem  dz iec ięcym , s tra c ił 
rów now agę  ł  u p a d ł ude rza jąc ty ­
łe m  g ło w y  o beton. Ze z łam an iem  
podstaw y czaszki odw iez iono  go do 
szp ita la , gdzie zm a rł. (ap)
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Wokół projektu nowej Konstytucji ZSRR

Rozszerzone prawa 
obywatelskie młodzieży
5 )

ARTY- 
kul 95 projek 
ta Konstytu­
cji ZSRR, da 
Jący prawo 
wyboru do 

Na j  wy i

Iszej ZSRR 0 - 
bywatclom 
jui od lat 18. 

zwiększa jeszcze bardziej po­
czucie odpowiedzialności ra­
dzieckiej młodzieży — powie­
dział przedstawicielowi AFN I  
sekretarz KC Komsomołu Bo­
rys Pastuchów.

Nasz rozmówca jest człon­
kiem komisji do spraw młodzie 
ży Rady Narodowości Rady 
Najwyższej ZSRR. Uważa on, 
że nowa Konstytucja ZSRR 
jeszcze bardziej rozszerzy pra­
wa obywatelskie 'radzieckiej 
młodzieży. W tym zasadniczym 
akcie ustawodawczym państwa 
radzieckiego wyrażona jest głę 
boka demokratyczność ustroju 
i  ogromne zaufanie do młodych 
obywateli kraju.

PO ŁO W Ę jego  ludnośc i s tanow i 
m łodzież, co zna lazło  odb ic ie  w  je j  
p rze d s ta w ic ie ls tw ie  w  ra dz ieck ich  
o rganach ustaw odaw czych  i  w y k o ­
naw czych . W obu izbach Rady N a j­
w yższej ZSRR zasiada obecnie 279 
d e p u tow anych  w  w ie k u  p o n iże j 30 
ła t, a w śród radnych  te renow ych  
ra d  n a rodow ych  je s t oko ło  300 ty ­
s ięcy  osób, k tó re  n ie  p rze k ro czy ły  
24 ro k u  życia . W a rto  dodać, że o- 
gó łem  do ty c h  o rganów  w ła d zy  lu ­
d o w e j w yb ra n o  ponad 400 tys ięcy 
kom som olców . S ta ty s ty k a  ta  w y ­
m o w n ie  św iadczy o a k ty w n y m  u -

dz ia ie  m łodz ieży  w  rządzen iu  k ra ­
jem .

Z A  ty m i lic zb a m i id ą  k o n k re tn e  
dzia łan ia  m ło d ych  o b y w a te li ra ­
d z ie ck ich . Żaden w ażn ie jszy p ro ­
b lem  p o lity c z n y , gospodarczy czy 
k u ltu ra ln y  n ie  je s t ro zw ią zyw a n y  
bez u d z ia łu  m łodz ieży. O rgan izacje  
kom som olsk ie  ko rz y s ta ją  z szero­
k ic h  u p ra w n ie ń  w  zakresie  zgłasza­
n ia  do o rganów  p ańs tw ow ych  postu 
la tó w  do tyczących  życia , p racy  i  
w yp o czyn ku  m łodz ieży. W ie lo k ro t­
n ie  ju ż  p ro pozyc je  te  p rz y b ie ra ły  
postać u c h w a ł rządow ych . K C  K om  
som ołu  uczestn iczy w  o p racow an iu  
w ie lu  ra d z ie ck ich  a k tó w  p ra w n ych . 
T a  p ra k ty k a  znalazła  dalsze ro z w i­
n ięc ie  p rzy  <p rzy  op ra co w yw a n iu  p ro je k ­
tu  n o w e j K o n s ty tu c ji ZSRR. K o m - 
som o łow i p rzys łu g u je  ' ' '
ty w y  ustaw odaw czej.

: p ra w o  in ic ja -
-!j.

P ro je k t  n o w e j K> 
jeszcze podkreś la , że " państw o

K o n s ty tu c ji raz

B E LG R A D  — T l
+  We w to re k  — w  be lg radz­

k im  c e n tru m  kong resow ym  
„S a w a ”  k o n tyn u o w a n e  b y ły  
rozm o w y  p rze d s ta w ic ie li 35 
p a ń s tw -sygna ta riuszy  A k tu  
Końcow ego, podpisanego ł  s ie r 
p n ia  1973 r .  w  H e ls inkach .

Tem atem  rozm ów  je s t w  da l 
szyna c iągu us ta len ie  po rządku  
dziennego sp o tkan ia  zasadni­
czego, k tó re  p o w in n o  rozpo­
cząć się w  B e lg radz ie  je s ie - 
n ią  b r . na  szczeblu przedsta­
w ic ie li m in is tró w  sp raw  za­
g ra n iczn ych  33 p ańs tw  E u ro p y  
o raz  USA i  K anady .

V . G ISC AR D  D ’E S TA IN G  
P R Z Y JĄ Ł  M. JA G IE LS K IE G O

+  P rze b yw a ją cy  w  P a ryżu  
w  zw iązku  z o bradam i po lsko- 
- fra n c u s k ie j m ię dzyna rodow e j 
k o m is ji do sp raw  w spó łp racy  
gospodarczej w ic e p re m ie r P R L  
M ieczys ław  Ja g ie ls k i został 
p rz y ję ty  w  P ałacu E liz e js k im  
przez p rezydenta  R e p u b lik i 
F ra n c u s k ie j V a le ry ’ego G is­
ca rd  d 'E sta ing .

W  ty m  sam ym  d n iu  w ice ­
p re m ie r M . J a g ie lsk i został 
p r z y ję ty  przez p rem ie ra  rządu 
fra n cu sk ie g o  R aym onda B a r- 
re ’a.

ó  28 bm ., w  o s ta tn im  d n iu  
p o b y tu  w  K o re a ń sk ie j R epu­
b lice  L u d o w o -D e m o kra tyczn e j, 
m in is te r  sp raw  zag ran icznych  
P R L  E m il W o jtaszek  został 
p rz y ję ty  przez sekre ta rza  ge­
ne ra lnego  K C  P a r t i i  P ra cy  
K o re i, p rezydenta  K R L -D  K im  
I r  Sena. R ozm owa u p łyn ę ła  w  
serdecznej atm osferze.

M A N E W R Y  N A TO  
A  W e w to re k  na te ry to r iu m  

R F N  rozpoczę ły  się m a n e w ry  
N A T O , k tó ry c h  ce lem  je s t u - 
sp ra w n ie n ie  w sp ó łdz ia łan ia  s ił 
ląd o w ych  i  p o w ie trz n y c h  so­
juszu . B io rą  w  n ic h  u dz ia ł 
w o jska  z  B e lg ii,  W . B ry ta n ii,  
D a n ii,  H o la n d ii,  K a n a d y , USA 
i  R FN.

Prezydent na korcie
W CHWILACH wołnych prezy­

dent Carter lubi grać w tenisa ze 
swym bliskim współpracownikiem 
Hamiltonem Jordanem. „Kiedy 
ON wygra — mawia Jordan — 
to cały ¿wiał powinien o  tym wie 
dzieć. Kiedy ja wygram, to  jest to 
tajemnica państwow a".

uw zg lędn ia  in te re s y  w szys tk ich  spo 
łecznych  w a rs tw  i  g ru p  ludności, 
w  ty m  oczyw iśc ie  ró w n ie ż  m łodz ie ­
ży. W edług K o n s ty tu c ji z 1936 r. 
o b yw a te le , k tó rz y  u k o ń c z y li 18 la t, 
m o g ił być w y b ie ra n i do te re n o w ych  
ra d  na rodow ych . Rozszerzenie te ­
go p raw a w  n o w e j K o n s ty tu c ji 
ró w n ie ż  na Radę N a jw yższą  św iad ­
czy  o w y s o k ie j ocenie dz ia ła lnośc i 
m łodz ieży  w  radach narodow ych.

Zdaniem  Borysa Pastuchow a, ro z ­
w ó j so c ja lis tyczn e j d e m o k ra c ji za­
leży n ie  ty lk o  od tw o rzen ia  odpo­
w ie d n ich  przes łanek o b ie k tyw n ych , 
a le  także od ksz ta łto w a n ia  w  lu ­
dz iach  poczucia gospodarzy k ra ju , 
dążenia i  u m ie ję tnośc i uczestnicze­
n ia  w  fu n k c jo n o w a n iu  fo rm  dem o­
k ra ty c z n y c h . I  w łaśn ie  wychodząc 
z tego, Jak m łode p o ko len ie  roz­
w ią zu je  postaw ione przed  n im  za­
dan ia  gospodarcze i  społeczno-po­
lity c z n e  — państw o i  społeczeństwo 
rad z ie ck ie  zapew nia m łodz ieży  sze­
ro k i u dz ia ł w  rządzen iu  k ra je m . ; 
Na ty m  t le  w zrasta ro la  K om so­
m o łu  we w szys tk ich  p rze jaw ach  ży 
cia ZSRR.

B orys Pastuchów  p o d k re ś lił, że 
żadne z poprzedn ich  poko le ń  ra ­
d z ieck ich  n ie  m ia ło  do czyn ien ia  z 
tak  og ro m n ym  p o tenc ja łem  s ił w y ­
tw ó rczych  i  ta k  w yso k im  poziom em  
stosunków  społecznych. N ig d y  w ięc 
d a w n ie j od dz iew cząt i  ch łopców  
n ie  w ym aga ło  się ta k  rozleg łego, 
ja k  obecnie, poz iom u w iedzy  ogó l­
n e j i  zaw odow ej o raz postaw y 
id e o w o -m o ra ln e j. D zisie jsza m ło ­
dzież radz iecka  p o tra f i sprostać 
ty m  w ym agan iom . Uczestnicząc 
a k ty w n ie  w  d y s k u s ji nad  p ro je k ­
tem  n o w e j K o n s ty tu c ji ZSRR, 
dziew częta i  ch łopcy  n a b ie ra ją  jesz­
cze głębszego p rzekonan ia , że ich 
p raw a  są n ie ro ze rw a ln ie  zw iązane 
z o b y w a te ls k im i obow iązkam i w  
służb ie d la  o jczyzny.

(A P N  — In te rp ress)

Nowa agresja 
na Mozambik

D A R  E S -S A L A A M  P A P . W o jska  
re ż im u  rodezy jsk iego  d o ko n a ły  no ­
w e j a g res ji p rzec iw ko  M ozam biko­
w i. Jak  podało we w to re k  Radio 
M ozam b ik , od d z ia ły  a rm ii ro d e zy j- 
s k ie j w ta rg n ę ły  na te ry to r iu m  p ro ­
w in c j i  M an ica  w  re jo n ie  G oya-G o- 
ya. K o rzys ta ją c  ze w sparc ia  ra yś liw  
ców  bom ba rd u ją cych  i  h e liko p te ­
ró w , a ta ko w a ły  one pozyc je  Lud o ­
w y c h  S ił W yzw o len ia  M ozam b iku  
(FP LM ).

m ozam biccy c . 
ta k i w o js k  ro d e zy jsk lch , zm uszając 
je  do o d w ro tu .

Radzieckie okręty 
odwiedzą Tunis

M O S K W A  P A P . Jak  podaje agen- 
'  os iągn ię tymc ja  TASS, zgodnie z 

porozum ien iem , eskadra radziec­
k ic h  o k rę tó w  w o je n n ych  sk łada ją ­
ca się z k rą żo w n ika  „D z ie rż y ń s k i”  
n iszczycie la  „D ie ja te ln y j”  i  o k rę tu  
podwodnego w  okres ie  od 39 
czerwca do 4 ilp ca  b r . złoży o fic ­
ja ln ą  p rzy ja c ie lską  w izy tę  w  sto­
l ic y  R e p u b lik i T u n e z ji — T un is ie .

27 BM., na fińskim tan­
kowcu stojącym we fran­
cuskim porcie Sete nastą­
piła eksplozja. 1 marynarz 
zginął a 9 odniosło obraże­
nia.

NA ZDJĘCIU: pożar na 
tankowcu „ Gunny

(CAF-AP-telefoto)

Odzyskanie 
skradzionego obrazu
Rembrcmdta

N O W Y  JO R K  PAP. P o lic ja  ame­
ry k a ń s k a  odzyska ła  s ły n n y  obraz 
R em brand ta  „R a b in ”  z 1855 r., w a r 
tośc i 250 tys. do la rów . O braz sk ra ­
dziono przed sześciu la ty  z muze­
um  w  m ie jscow ości Bayonne we 
F ra n c ji,  dokąd został w ypożyczony 
z L u w ru . W raz  z  „R a b in e m ”  od­
zyskano skradz ione  w ówczas pa­
m ią tko w e  p rze d m io ty  ze z ło ta , sre­
b ra, k le jn o ty  i  in n e  kosztowności 
w a rto ś c i pó ł m ilio n a  do la rów . Po­
l ic ja  zna lazła  skradz ione  przedm io­
ty  w  w y n ik u  szeroko za k ro jo n e j 
a k c ji,  w  k tó re j aresztow ano 23 
cz łonków  o rg a n iza c ji, za jm u ją ce j 
się k radz ieżą  a n tykó w .

„Finnjet“ -  najszybszy prom świata
N IE D A W N O  na B a łty k u  p o ja w ił 

się na jszybszy — ja k  do tychczas — 
p rom  św ia ta  „F in n je t ” , zw any też 
„ f iń s k im  od rzu tow cem ” . Na tę  o- 
s ta tn ią  nazw ę w  p e łn i zasługuje, 
gdyż d w ie  tu rb in y  gazowe, o łącz­
n e j m ocy 73 t-ys. K M , zapew nia ją  
m u prędkość 30,5 węzła. W ym ia ry  
s ta tku  są d la  te j k a te g o r ii je d n o ­
stek ró w n ie ż  n ie zw yk le . Ma on bo 
w iem  212 m d ługości, 25 m  szero­
kości i  23 000 BR T. W liczn ych  ka ­
b inach  rozm ieszczonych na k ilk u  
pok ładach, Jest m ie jsce  d ia  1532 
pasażerów. P rzestrzenne ładow n ie  
p rom u  pozw a la ją  na przew óz 350 
sam ochodów osobowych lu b  odpo­
w iedn io  m n ie jsze j l ic z b y  ciężaró­
wek. C a łym  procesem za ładow yw a­
n ia  k ie ru je  nadzw ycza j spraw n ie  
kom p u te r, ta k  iż  w  c iągu 2 go­
dz in  s ta tek je s t go tów  do k o le jn e j 
podróży.

Pasażerowie spędzają czas w  kom  
fo rto w y c h  w a ru n ka ch , ta k ic h  ja k ie  
spo tyka  się je d yn ie  na w ie lk ic h  
tra n sa tla n tyka ch . W yśm ien ita  kuch  
n ia  dba o  rozkosze podn ieb ien ia , 
ba ry  dosta rcza ją  na jrozm a itszych  
napo jów .

Pom yślano także 1 o ochron ie  
środow iska . „ F in n je t ” , zbudow any 
w  h e ls iń sk ie j s toczn i W aerts iłae, 
wyposażony je s t w  sta tkow ą  oczysz 
cza in lę  p ły n n y c h  nieczystości, stałe 
zaś są rozdrabn iane , sprasow yw ane i  
składow ane w  przeznaczonych do te ­
go po je m n ika ch , a po zaw in ięc iu

s ta tku  do p o rtu  przekazyw ane są 
odpow iedn im  zb io rn icom .

W ładze f iń s k ie  zadecydow ały, iż  
ekonom iczn ie jszym  je s t w ybudow a­
n ie  Jednego, dużego i  superszybk ie ­
go s ta tku , zam iast trze ch  o d o tych ­
czas stosow anych param etrach . 
P ra k ty k a  w ykaza ła , że tra f io n o  tu  
w  p rzys ło w io w ą  „d z ie s ią tkę ” . Do­
w odem  n iech  będzie czas trw a n ia  
p od róży  z  H e ls inek  do T ravem uen- 
de (NRD), k tó ry  s k ró c ił s ię  z 48 do 
23 godzin. ((g ł

Zwykła sprzeczka
P A R Y Ż  PAP. W czora j poda liśm y 

in fo rm a c ję  o zam achu na znanego 
fra n cu sk ie g o  piosenkarza, C iaude 
F rancois. A genc je  poda ły , że sa­
m ochód p iosenkarza, k tó ry  jecha ł 
z narzeczoną tzw . au tostradą  po­
łu d n io w ą  pod Paryżem , ostrze la ło  
dw óch m ężczyzn z innego  pojazdu.

We w to re k  A F P  przekazała w y ­
ja śn ie n ia  s łużby śledczej. O tóż n ie  
b y ł to  zamach na p iosenkarza, ale 
zw y k ła  sprzeczka m iędzy k ie ro w ­
cam i, k tó ra  w  późn ie jszym  e tap ie  

, p rzyb ra ła  fo rm ę  agres ji. D z iw n y  
( to  obycza j, aby w  sam ochodzie an- 
\ la g o n is ty  pozostaw iać 7 poc isków  
i  ......—  fca lib ru ...

f f Sygnał“  — ale dla kogo?
(Dokończenie ze str. 1)

A L E  naw et je że li n ie  będzie 
c h c ia ł ku p ić  i  odeśle w y d a w n ic tw u  
jego  tom , to  w  nagrodę — ju ż  za 
sarn fa k t  obe jrze n ia  — będzie m ógł 
zachować p ły tę . N ie  m us i je j  od­
sy łać. A  p ły ta  zapew ni m u  m o ż li­
wość usłyszenia jeszcze raz g łosów  
A d o lfa  H it le ra , Josepha Goebbelsa, 
H erm anna G oeringa  czy  R udo lfa  
Hessa. Będzie to  „o ry g in a ln e  
w sp o m n ie n ie ” , bo d w a j p ie rw s i 
p o p e łn ili sam obó js tw o w  K ance­
la r i i  Rzeszy, k ie d y  w iadom o by ło , 
że h it le ro w s k ic h  N iem iec n ic  Już 
n ie  u ra tu je  od k lę s k i, G o e ring  po­
p e łn ił sam obó js tw o w  w ięz ien iu  no ­
ry m b e rs k im , żeby u n ikn ą ć  s trycz­
ka, a Hess, zastępca H it le ra  w  za- 
ch o d n io b e rliń s k im  w ię z ie n iu  w  
Spandau nada l ods iadu je  k a rę  do­
żyw o tn iego  w ięz ien ia . P ow sta je  p y ­
tan ie , ko m u  za leży na p rzyp o m in a ­
n iu  g łosów  zb ro d n ia rzy  w o jennych . 
T y c h  n ie ży ją cych  i  tych , k tó rz y  
ods iadu ją  sw o ją  karę?  T a k  samo
można spytać, w  czy im  in te res ie  
leży ponow na p u b lik a c ja  d w u ty ­
g o dn ika  „S ig n a i”  ( „S y g n a ł” ).

„SIGNAL”  wydawało goebbel 
sowskie ministerstwo propagan 
dy na zagranicę w latach dru­
giej wojny światowej. Pierwszy 
numer ukazał się w kwietniu 
1940 r., ostatni w marcu 1945, 
na półtora miesiąca przed bez­
warunkową kapitulacją I I I  Eze 
szy. Dwutygodnik hitlerowski 
ukazywał się w dwudziestu ję­
zykach. Jego nakład sięgał 2,5 
miliona egzemplarzy!

T E R A Z  ham bursk ie  w y d a w n ic tw o  
zadało sobie t ru d  zebrania „o d  n ie ­
z liczonych  p ry w a tn y c h  zb ie raczy”  
w szys tk ich  egzem plarzy „S ig n a i”  i  
w ydan ia  ic h  w  p ięc iu  tom ach  w  je ­
ż y k u  n ie m ie ck im . Na każdy  ro k

w o jn y  jeden tom . W  ten sposób, 
ja k  tw ie rd z i w  s w o je j o fe rc ie  re ­
k la m o w e j Ja h r V erlag , „ z  35-let- 
n im  opóźnien iem  ukazało się w  
N iem czech czasopismo, k tó re  w ó w ­
czas p rezen tow a ło  św ia tu  „N ie m c y  
i  nową Europę” . In ic ja to rz y  tego 
p rzyp o m in a n ia  h it le ro w s k ie j p ro ­
pagandy i  a u to rzy  re k la m ó w k i są 
zatem  zdania, że wcześnie j, j u t  w  
1842 ro k u , 35 la t te m u  należało n ie  
ty lk o  zagran icy, a le  i  N iem com  
p rzedstaw ić , co p isa ł „S ig n a i” , g ło­
sząc wszem i  wobec chw a łę  „N ie ­
m iec i  n o w e j E u ro p y ” . U w ażają, 
że z b y t późno się o ty m  m ów i.

CYTUJĘ za reklamówką 
Jahr Verlag: „Signal”  pokazy­
wał I I I  Rzeszę od najlepszej 
strony. W kulturalny i dowcip­
ny sposób Niemcy hitlerowskie 
prezentowały siebie jako ostat­
ni bastion przeciwko śmiertel­
nemu niebezpieczeństwu bolsze 
wizmu. Motyw przewodni w iel­
kiego propagandowego magazy­
nu ilustrowanego brzmiał: „ d e  
miecki Wehrmacht walczy sa­
motnie o wolność Europy” .

Z A S T A N A W IA J Ą C A  jest ta p ró ­
ba położenia pom ostu  m iędzy tym , 
co ro b ił H it le r  na rzecz „w o ln o ś ­
c i E u ro p y ”  a tym , co ro b i d z is ia j 
w te j sp raw ie  Zachód. N ie jedno ­
k ro tn ie  m ó w ił on j u t  o  rzekom ym  
zagrożeniu ze s tro n y  Z w ią zku  Ra­
dz ieck iego . P orów nan ie  je s t ty m  
b a rd z ie j znam ienne, że ham bursk ie  
w y d a w n ic tw o  w ysoko  sobie cen i ro ­
lę , Jaką „S ig n a l”  spe łn ia ł w  h it le ­
ro w s k im  apa rac ie  propagandy.

P ISZE ono w  s w o je j o fe rc ie , w  
k tó re j nam aw ia  „fe d e ra ln y c h  re ­
p u b lik a n ó w ”  do nabycia  h it le ro w ­
sk iego  d w u ty g o d n ik a :

„N a jle p sze  czasopismo propagan­
dow e w szys tk ich  czasów przyszło  *  
N iem iec . Jego nazw a ; S IG N A L . B y -

ło  b a rd z ie j niebezpieczne n iż  V-2 
i  groźnie jsze n iż  n iem ieck ie  łodzie 
podw odne poniew aż zagranica nie 
m ogła m u n ic  p rzec iw s taw ić . Jego 
te k tu ra  w  N iem czech b y ła  zabro­
n iona . Teraz — po w ięce j n iż  35 
la tach  - -  po raz p ie rw szy  można 
przekonać się na w łasne oczy, ja k  
w span ia le  pracow a ła  narodow o- 
soc ja lis tyczna propaganda” .

O R G A N IZ A T O R Z Y  nowego w yda ­
n ia  „S ig n a l”  w  zb iorze k tó rego  
p ie rw szy  tom  ukaza ł się w  m a ju  
1977 r .,  z a ję li też s tanow isko  w o­
bec a k tu a ln y c h  spo rów  w  R epublice 
F ede ra lne j na te m a t stosunku 
R F N -o w sk ie j B undesw ehry do prze 
sziości czy ch c ie li tego czy nie . 
Na p ie rw sze j s tron ie  s w o je j re k la ­
m ó w k i po ka za li zd jęc ie  „odnoszą­
cego na jw iększe  sukcesy n ie m ie ck ie  
go p ilo ta  b o jow ego", p u łk o w n ik a  
L u ftw a ffe ,  R ude ls . Tego samego, 
k tó re g o  w ys tę p y  w  koszarach B un ­
desw ehry d o p ro w a d z iły  do d y m is ji 
dw óch dow ódców  zachodn ion iem iec- 
k ie j L u f tw a ffe ,  bo w y k a z a li zdu­
m iew a jącą  ig n o ra n c ję  na tem a t ro li,  
ja k ą  sp e łn ia ł i  spe łn ia  R ude l w 
propagow an iu  h itle ro w s k ie j przesz­
łośc i. N ie  dość, że sp ro w o ko w a ł on 
a fe rę  genera lską w  Bundesw ehrze, 
to  w  lis topadzie  ub. ro k u  w  m ona­
c h ijs k ie j p iw ia rn i gdzie  H it le r  od­
b y w a ł sw o je  k o n w e n ty k łe , R udel 
w z ią ł udz ia ł w sp o tka n iu  neofaszy­
s to w sk ie j g ru p y  d r. F reya , w yd a w ­
cy  s k ra jn ie  nac jona lis tycznego  „N a ­
t io n a l Z e itu n g ” . N ie przeszkodziło  
to  je d n a k  a u to ro m  re k la m ó w k i z 
w yd a w n ic tw a  Ja h r V e rlag , żeby w 
m a ju  1977 r .  um ieśc ić  zd jęc ie  Ru- 
dela na czo łow ym  m ie jscu  w  ich  
k o lo ro w e j o fe rc ie  zb io ru  h it le ro w ­
skiego d w u tyg o d n ika . Może i  tu  o - 
bow iązyw a ła  zasada: „w ła ś c iw y  
cz ło w ie k  na w ła śc iw ym  m ie jscu ” ?

REKLAMÓWKA harr burskie 
go wydawnictwa ¡nie mówi nic

na temat tego, że najbardziej, 
jej zdaniem, „wyrafinowany 
sposób”  propagandy hitlerow­
skiej, prezentowany za pośred­
nictwem „Signal” , nie przyspo­
rzył jednafe sympatii narodowo- 
socjalistycznym Niemcom w o- 
kupowanych przez Hitlera kra­
jach Europy, które — jak głosi 
reklamówka Jahr Verlag — by 
ły przez Niemcy „ochraniane”. 
Przed czym? Nam, Polakom, ta 
„ochrona” groziła całkowitym 
biologicznym wyniszczeniem.

W imię czego więc to wywo­
ływanie tych w izji z przeszło­
ści? Komu też potrzebne jest 
to prezentowanie za pośred­
nictwem „Signal”  Rzeszy hitle­
rowskiej od „najlepszej stro­
ny” , kiedy nie można doczekać 
się, aby nad Renem powiedzia­
no pełną ¡prawdę o czasach bru 
natnego terroru?

JEST jeszcze jedna rzecz, któ 
ra przy czytaniu oferty Jahr 
Verlag musi budzić co naj­
mniej zdumienie. W Republice 
Federalnej oficjalnie zakazane 
jest publikowanie czegokol­
wiek, co gloryfikowałoby cz~sy 
hitlerowskich Niemiec. Skąd 
więc ta możliwość ponownego 
wydania „Signal”  — „najlepsze 
go czasopisma propagandowego 
wszystkich czasów” , które słu­
żyło propagandzie hitlerow­
skich Niemiec?

Edward DXLAWStSS I  
(ÄFN—PAP)
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Sociologies w  z a k ła d z ie  pracy D L A  pocieszenia w a rto  dodać, 
że n ie  ty lk o  k ie ro w n ic y  w Polsce 
pope łn ia ją  b łędy w  ocenie. Podob 
ne badania p rzp r o wadzo n e za
gran icą  u ja w n iły ,  że k ie ro w n ic y

w ykonaną  prtifcę, lo ja lność  k ie -  ey n a to m ia s t u zn a li za na jw a ź- ie d n vm Wnifn iró«?<*n^ *ly ł i  ty lk o  w
bardzo często ja k o  panaceum  na  ro w n ic tw a  wobec p ra co w n ikó w , n ie jszy  c z y n n ik  pom oc i  op iekę  "J-“ Vy  - pu.n , le ’ w  *yn? m iano-
w szelk ie  bo lączk i gospodarcze dob re  za ro b k i, m ożliw ość aw ansu za k ła d u  p ra cy  w  razie  p o trzeby . w ic,e .’ .ze. . a#! a. praca z?st.
po jaw ia  się po s tu la t w b u dow an ia  i  ro z w o ju  osobistego, zrozum ie- Dalsza ko le jność u d y re k to ró w  5,„” a,s'łlmej d z ia»ający ch bodźców.

- - ■ n ie  sp raw  lu d zk ich , bezpieczna w yg lą d a ła  ta k :  pomoc _ 1 op ieka

P O G W A R K A C H  rod a kó w

m echan izm y p łacow e e lem en- n ie
i  w  sposób b a rd z ie j w y ra ź n y  praca, in te re su ją ca  p raca, pom oc zak ładu  p ra cy , lo ja lność  k ie ró w - r * f f a5c' ll!a w a ™ości 

dotychczas d o p in g u ją cych  do i  op ieka  w  .raz ie  po trzeby  ze n ic tw a  wobec p ra co w n ikó w , p e ł- ™ „ ja ,y T r
tó w
n iż  dotychczas d o p in g u ją cych  do |  op ieka  w  .raz ie  po trzeby  ______  _____  ..___________ , __ . _ . _ .  .
w y d a jn ie js z e j p ra cy . Ów zabieg s tro n y  zak ładu  p ra cy . N astępnie ne uznanie za dobrze w ykonaną  Pr °w adzących  badania
p o w in ie n  — zdaniem  z w o le n n i- b rz m ia ł _w zw iązku  z ty m  ta k :
k ó w  poglądu — zapew nić  s tok roć
lepsze e fe k ty  n iż  w sze lk ie  apele, 
o d w o ływ an ie  się do wyższych 
ra c j i  i  w p ływ a n ie  na a m b ic je .

N ie ulega w ą tp liw o śc i, że w  
dziedz in ie  w yraźn ie jszego w iąza­
n ia  zaangażowania w  pracę z za­
p ła tą  za n ią  m a m y  jeszcze w ie le  
do zrob ien ia . P rz y k ła d  in n y c h  
k ra jó w  dow odzi je d n a k , że sa­
m y m i bodźcam i ekonom icznym i 
wszystkiego także n ie  da się zwo 
jo w a ć . C z łow iek  bow iem  to  ta k i 
d z iw n y  stwóT, k tó re m u  do szczę­
ścia  potrzebne są jeszcze inne  sa­
ty s fa k c je  oprócz pełnego żołąd­
ka . O czyw iście  przesada w  k tó rą  
k o lw ie k  s tronę je s t zawsze szkód 
liw a . Po to  wszakże, b y  w iedzieć, 
k tó ry  ze sposobów ja k ie  p rzyno ­
s i e fe k ty , na leży dysponow ać od­
pow iedn ią  w iedzą. Z  tego w łaśn ie  
względu pozw a lam y sobie p rzy to ­
czyć w y n ik i pew nych  badań.

Gdy przełożony 
rozumie 

podwładnych

n ra co w n ikó w  Deł- zosia«ycn spraw acn ró żn iła  się. 
Pd X r " ' Ł m a ? a  W niosek prow adzących  badani» 

b rzm ia ł w  zw iązku  z t. 
k ie ro w n ic y  n ie zb y t dobrze o rie n ­
tu ją c  się w  po trzebach ro b o tn i­
kó w , p rzecen ia ją  znaczenie bodź­
ców  m a te r ia ln y c h  i  w a ru n kó w  
p racy, z b y t m ało uw ag i nato­
m ia s t p rzyw ią zu ją  do d o b re j a t­
m o s fe ry  w  pracy.

Jo lan ta  Sza ban, z k tó re j p racy 
zaczerpnęliśm y powyższe dane, 
zw raca  uwagę jeszcze na dw a 
e lem en ty. O tóż ja k  w ykaza ły  do­
św iadczenia am erykańsk ie , dać so 
b ie  z powodzeniem  radę w  p ra ­
cy  może p ra c o w n ik  w y k o rz y s tu ­
ją c y  le d w ie  20—3o p roc . swoich 
p o te n c ja ln ych  m ożliw ośc i. Ten na 
to m ia s t, k tó ry  posiada silne m o­
ty w a c je , w y k o n u je  sw o ją  pracę z 
zaangażowaniem , w y k o rz y s tu je  od 
80 do 90 proc. sw o ich  m o ż liw o ­
ści. w naszym  u s tro ju  wszakże 
chodzi n ie  ty lk o  o zachęcenie p ra

o usta len ie  ko le jn o śc i zw rócono pracę i  z rozum ienie lu d z k ic h  co w n ika  do lepszej i  w y d a jn ie j-  
się do bezpośrednich p o d w ład - spraw . H ie ra rc h ia  usta lona przez szej p ra cy , ale ró w n ie ż  rozbudzę 

O tóż zadano sobie t ru d  zbada- n ych  d y re k to ró w  oraz w y b ra n y c h  pod w ła d n ych : in te resu jąca  praca, n ie  jego  a m b ic ji.  P rzez utożsam ię 
n ia , Jak m a się znajom ość postaw  p rze d s ta w ic ie li za łog i i  zak ła d o - m ożliw ość awansu i  ro z w o ju  oso n ie  bow iem  z ce lam i przedsię- 
p ra co w n ikó w  wobec p ra cy , przez w ych  o rg a n iza c ji. I  co się oka - bistego i  bezpieczna praca. Roz- b io rs tw a  cz ło w ie k  ła tw ie j w y  
d y re k to ró w  przeds ięb io rs tw  p o li-  zało? bieżność w  ocenie b y ła  w ięc, ja k  zw a la  w  sobie zdolność do tw ó r-
g ra fioznycb . Poproszono ic h  o w idać, w y ra źn ie  dostrzegalna. Po- czego dz ia łan ia . A  to , ja k  w iado -
usta len ie  k o le jn o śc i na następu- D y re k to rz y  np. sądz ili, że n a j-  dobne różnice u ja w n iło  badanie m o, je s t n iezbędnym  w a ru n k ie m
ją c e j liś c ie : dobre w a ru n k i p ra - w ażniejsze d la  m o b iliz a c ji p ra - przeprow adzone na kursach  dos- zaspokojen ia  ow ych  po trzeb  w yż- 
cy, poczucie  w spó łodpow iedz ia l- co w n iltó w  je s t poczucie  w spó lod- ko n a le n ia  k a d r  k ie ro w n iczych  w  szego rzędu, o k tó ry c h  b y ła  m o- 
ności za to , co dz ie je  się w  za- pow iedz ia lnośc i za to , co d z ie je  resorcie  bud o w n ic tw a  i  p rzem y- w a na w stępie.
k ładz ie , pe łne uznanie za dobrze się w  zakładzie  p ra cy . P ra co w n i- s łu  m a te ria łó w  b u d ow lanych . R a fa ł R E JD A K

NA ZDJĘCIU: 'szwedzki agregat do zrębkowania — jedyne 
tego typu urządzenie w Polsce— gotów do pracy.

Foto: Z. Jodkowski

Nauka poszła w las

po przeróbce ja k o  kom ponen t do 
pasz d la  in w e n ta rza  żywego. Cha­
ra k te ry z u je  ją  bow iem  stosunkow o 
duża zaw artość b ia łk a

— ZAKOŃCZYLIŚMY opraco 
wywanie technologii —  m ó w i 
p r o f .  K u b ia k .  —  Nadal jednak 
kontynuujemy nasze badania, 
by przewidzieć wszystkie trud-

KURIER KULTURALNY
W  T ea trze  L a le k  „P le c iu g a ”  trw a  

przebudow a sceny, w  zw ią zku  z 
czym  zespól w y ru s z y ł w  te ren  z 

A K T O R Z Y  T e a tru  W spółczesnego, p rzedstaw ien iem  „o  K as i co gąski 
Jak na raz ie , n ie  m yślą  o u r lo p ie , z g u b iła ” . O tw a rte  przedstaw ien ia  
W łaśnie trw a ją  in tensyw ne  p ró b y  w  M ię d zyzd ro ja ch  1 Ś w inou jśc iu , a 
n o w e j p re m ie ry . Będzie n ią  znana zam kn ię te  w in n y c h  m ie jscow oś- 
kom ed ia  A le ksa n d ra  F re d ry  „D o ż y - c iach  Szczecińskiego W ybrzeża, od- 
w ocie ” , w  re ż y s e r ii d y re k to ra  te a tru  byw ać się będą do 20 lipca . 20 i ip -  
M a c ie ja  E n g le rta . W r o l i  Ł a tk i w y - ea b r. w yru szy  na tę  trasę zespól 
s tą p i doskonale znany szczecińskie j ze sztuką „2 o łn ie rz  i  b ieda” , 
p ub licznośc i Tadeusz Zapaśn ik . P o - W e w rześn iu  szczeciński te a tr la l-  
nad to  w ys tąp ią : B a rba ra  K o rr.o ro w - k o w y  weźm ie u dz ia ł w  O gó lnopo l­
ska, Józef C h w ie jcza k , M ac ie j E n - s k im  F e s tiw a lu  T e a tró w  L a le k  w  
g le r t ,  Jerzy  E rnz, H e n ry k  G ąs lkow  O po lu , p rezen tu jąc  sztukę „O  K as i 
sk i, M a ria n  Nosek, M iro s ła w  G rusz- co gąsk i z g u b iła ”  
czyńsk i, S ta n is ła w  Poks, Jacek Po­
laczek, Ja n  S taw arz, Z b ig n ie w  K O M U N IK A T  JURY
W itk o w s k i, S y lw este r W o ro n ie ck i,
Scenogra fia  M arc ina  S ta jew sklego . N A  prośbę ZG Z w . Zaw . Prac. 
P rem ie ra  w  n iedz ie lę  3 lipca  o g. K u ltu r y  i  S z tu k i poda jem y k o m u - 
19.30. n ik a t :  „O rg a n iza to rzy  ko n ku rsu  na

P rzyp o m in a m y, że tego samego w spom nien ia  i  p a m ię tn ik i dz ia łaczy 
d n ia  czeka nas d ru g ie  w ażk ie  w y - i  p ra co w n ikó w  k u ltu r y  w  ła tach  
darzen ie  w  ż y c iu  k u ltu ra ln y m  na - 1945—76 poda ją  do w iadom ości sk ład 
szego m iasta. O  g. 12 w  Z a m ku  Sądu K o n ku rsow ego : K . B id a ko w - 
K s ią żą t P om orsk ich  nastąp i in a u g u - s k i — z-ca red . nacz. SW „C z y - 
ra c ja  V I I  P re ze n ta c ji M a la rzy  K ra -  te ln ik ” , F . Jakubczak — sekr. gen. 
jó w  S o c ja lis tyczn ych  — im p re z y  Tow . P rz y ja c ió ł P am ię tn ika rs tw a , 
za in ic jo w a n e j przed la ty  przez na - K . K ą k o le w s k i — lite ra t ,  S. K o z l-  
szą re d akc ję . c k i — pu b licys ta  tyg . „ K u ltu ra ” ,

F r. M leczko — w ic e d y r. In s ty tu tu  
F IL H A R M O N IA  I  P LE C IU G A  K u ltu r y  p rzy  M in . K u ltu r y  i  Sztu- 

N A  W Y B R ZE ŻU  k i,  Z. Rekosz — I  w iceprzew . ZG
Z Z P K iS , p rzew odn iczący ju r y ,  W. 

W  F IL H A R M O N II S zczec ińsk ie j R ogow ski — red. nacz. „G łosu  P ra- 
im . M. K a rło w icza  zakończony zo- Cy ”  i  J. 2 a b ic k i — z-ca k ie r . W ydz. 
s ta ł tezon  k o n c e rto w y  1976/77. W O św ia ty , K u ltu r y  i  Prasy CRZZ. 
l ip c u  m uzycy  m a ją  u r lo p y . N a to - Jednocześnie o rg a n iza to rzy  in fo r -  
m ias t w  s ie rpn iu , t ra d y c y jn y m  m u ją , że w  zw iązku  z dużą liczbą 
zw yczajem , cała o rk ie s tra  k o n c e r- nadesłanych prac, rozs trzygn ięc ie  
tow ać będzie w  Ś w in o u jśc iu , w  ko n ku rsu  p rzesunięte zosta ło  na
m uszli.

Ptasznik 
z Nowego Sącza
N O W Y  SĄCZ. P ra w d z iw ym  „ k r ó ­

le m ”  w śród  now osądeck ich  ptasz­
n ik ó w  je s t le ka rz -s tom a to log  — 
Z ie m o w it S ta m irsk i. W sw o im  dom 
k u , w  k o le ja rs k ie j d z ie ln ic y  „S ta ra  
k o lo n ia ”  m a on p ra w d z iw y  ogród 
zoolog iczny. Ptasia k o le k c ja  lic zy  
sobie ponad tys iąc  egzo tycznych  i  
ro d z im y c h  p rze d s ta w ic ie li fru w a ją ­
ce j fa u n y . Są tu  m . In. gołębie, 
papużk i, k a n a rk i,  p rz e p ió rk i, a f r y ­
kańsk ie  sroczk i, h iszpańskie  k u ry . 
Jest też „K u b u ś ”  — u lub ien iec 
ptaszn ika  z Nowego Sącza — : 
in d y js k ie g o  papuziego rodu . Z  f r u ­
w a ją cym i, śp ie w a ją cym i i  gadają­
c y m i m ieszkańcam i dom ku Z iem o­
w ita  S ta m irsk ie g o  ż y ją  w  zgodzie 
rza d k ie  okazy gadów, płazów , ry b  
a także zw ie rzą t fu te rk o w y c h .

Sądeck i p taszn ik  zd o b y ł w ie le  na ­
g ród  l  m eda li na lic zn ych  w ysta ­
wach k ra jo w y c h  ł  m iędzyna rodo ­
w ych .

Herbata... na linie
W GRUZIŃSKIEJ SRR r o z ­

p o c z ę to  b u d o w ę  k o le jk i  l in o w e j  
do ... p rz e w o z u  l iś c i  h e rb a c ia ­
n y c h  z t r u d n o  d o s tę p n y c h  gór­
skich m ie js c o w o ś c i.  Wagoniki 
będą mogły przewozić p o  to n ie  
h e rb a c ia n e g o  s u ro w c a .

Z A G R A N IC Z N I A R T Y Ś C I 
W S ZC ZE C IN IE

J A K  donosi o s ta tn i B iu le ty n  In ­
fo rm a c y jn y  P o ls k ie j A g e n c ji A r t y ­
s tyczne j „P a g a rt” , spośród a r ty ­
stów  zagran icznych  p rzy jeżdża ją ­
cych  do P o lsk i na w ys tę p y  w  iip cu  
i  s ie rp n iu  Szczecin odw iedzą p io ­
senka rz  Josef L a u fe r  w ra z  z zespo­
łem  m u zycznym  Jana V a c la v ika  (16 
lipca  b r.) oraz zespół w o ka ln o - 
in s tru m e n ta ln y  ze Z w ią zku  Ra­
dz ieckiego „B łę k itn e  G ita ry ”  (23 
s ie rpn ia ). W  X I I I  F e s tiw a lu  M u z y k i 
O rganow e j i  K a m e ra ln e j w  K a ­
m ie n iu  P om orsk im  weźm ie udz ia ł 
(19 s ie rpn ia ) H e rb e rt C o łlu m  z NRD 
(organy). (aż)

NIE BĘDZIE MARNOTRAWSTWA DREWNAPROBLEMEM, który spę­
dza sen z oczu leśników, 
jest zagospodarowanie od 

padów, powstających przy wyci 
naniu lasu. Grube pnie — jak 
powszechnie wiadomo — wędru 
ją do tartaków, papierni i ko- .
nalni Co iednak zrohić z  masa coraz szerzej stosuje się tzw. przewozu krętymi 1 wąskimi leś- sprowadzają się one do zaistoso- nosci, jakie mogą nastąpić w
„  ,  ‘  r T  J a  o t i  Z , technologie zrębkowania”  dre nymi dróżkami. W przypadku wania dwóch nowych mechaniiz- nrativ re  N -V  c h c ia łb y m  w ie cgałęzi 1 konarów? Jak wykorzy r*» ^ „zręDKOWania ave dokonywania tzw. Cięć sanitarnych, mów skonstruowanych przez zespół praktyce. Nie chciałbym więc
stać pojedyncze chore drzewa, wna- Wszystkie cienkie asor- trzeba więc przetransportować racjonalizatorski. Jeden z nich to przed zakończeniem oceniac
k tó r e  t rz e b a  u s u n ą ć  7 la s u ’  t y m e n ty  (a W ię c  g a łę z ie , k o n a -  to-rwale m ów ią : ..zerwać” ) d re w n o  c h w y ta k  h yd ra u lic z n y , a d ru g i — szczegółowo wartości nowej me
£  e !:łz e u  . . e  A • •, • * r v  a n a w e t  n n ie  „  m n ie ^ - r e ł  do agregatu. P onadto n ie  można specja lna  w yc iąga rka  z ław ą. M e- t n , lv  - k s n ln a ta e i ;  la s ó w  l iś e ia -Czy o p ła c a  s ię  je c h a ć  c ię ż k im  » a  n a w e t  p n ie  o m n ie js z e j  go stosować p rzy  zrę b ko w a n iu  c h a n izu ją  one ca łko w ic ie  z ry w k ę  toay eksploatacji lasów liścia
samochodem po wądołach i  wy grubości) wędrują do specjalne drzewostanu liściastego, chyba że drewna nawet na bezdrożach, m o ż-  stych. Powiem tylko jedno: bry
bojach puszczańskich bezdroży, So rębaka, który tnie je na «Pędnio ogołocimy gałęzie z liści, na je stosować również i wtedy,
by ...................
p n i?

p o d w y ż s z o n y m i J S S - .
s ię  d o  p rz e tw o rz e n ia  w  ta r ta k u

- -  - . - , , , „  - gady leśne, w których ją do-
by ’ p rS rańśpórtow ać' ¿¡Sta fu n k ie  kilkucentymetrowe piat S S S “ ™ w ~ liS ^ “ 1dl8ych S  Iub “ “  iwiadczalnie zastosowano, nie

--------- ‘ ----------  przy pomocy roczn ie  ulega zniszczeniu (na sku - C ba te  urządzenia będą pracow ać c h c ^  powracać do starych me-
te k  n iem ożności p rze tw orzen ia ) w sprzężeniu z na jn o w szym  ag re - tpd pracy. (ten)
oko ło  256 m e tró w  sześciennych ga,tern do z rębkow an ia  d rew na .

Podczas pokazu zaprezentow ano

k i ,  a  n a s tę p n ie  
d m u c h a w y  —  ła d u je  n a  p r z y -

Szczegółowe badania tem a tu  w ysokow yda jne  urządzenie tego ty -
TnH n r 7» m v i lp  r l r 7e « m v ,m  n * v t  T e n  sp o só b  w y k o r z y s ty w a n ia  prowaidzi p ro f. M a ria n  K u b ia k  z pu , w yp ro d u ko w a n e 'p rze z  szwedzką
k o w a n f n f  opał S i e d r S k  fd p a ^ w  ma dwie ważne żale- iSSSES. " , .  2 5 2  J £ 2 * .  ,?5i“ ul.e n.‘,t
wieś pali węglem, a drewno sta *>rjz6<?® wszystkim obniża — n  *>, „
ło sie surowcem deficvtowvm znacznie koszty transportu, po- naszego województwa, gdzie fo się surowcem aencytowym. 7walaiai, lftnłftł wvlcor7vstać ™  ja k  twierdzi profesor -  zm 
Nic dziwnego, ze ludzi odpowie

te j ty lk o  gałęzie i  k o n a ry  z liś ć m i, ale 
te ra n ie  n a w e t i  całe — oczyw iśc ie  m nie jsze

W szystkie  dośw iadczenia 
dz iedz in ie  odb yw a ją  się

, _ naszego w o jew ódz tw a , gdzie — — drzew a. P rz y  pom ocy h yd ra u -
z w a la ją c  le p ie j  w y k o r z y s ta ć  PO jalk tw ie rd z i p ro fe so r — z n a jd u ją  licznego dźw igu  p a rtia  d rew na 

- - - się poważne zasoby drzew ostanu przenoszona je s t na  tra n sp o rte r.j  „  cam nf>Viiw !Aiif się poważne zasony o rzew osianu  przenoszona je s t na  tra n sp o rte r, a
d z ia ln y c h  za  ra c jo n a ln ą  s o s p o -  *e m , SŁ s a m o c n o a o w  c ię ż a r  o -  liśc iastego  oraz p anu je  sp rzy ja ją ca  specja lne ko ło  zębate p rzec ie ra  je  
d a rk ę  d rz e w o s ta n e m  d e n e r w u je  w y c “  1 p rz y c z e p . P o  w tó r e  zas atm osfera  d la  badań n a u kow ych  i  na n ie w ie lk ie  p ła tk i.  J e d yn y  ob- 

d u ż a  ilość o d p a d ó w  p o z o s ta ją ­
cych w lesie, których nie moż­
na przetransportować do zakła­
dów przetwórczych.

Tam, gdzie tnie się las igla­
sty na dużych połaciach — pro 
blem ten rozwiązano. W Okrę- wadę. stosować 
gowym Zarządzie Lasów Pań-

_ p rz y c z e p . _ ______ ____  _ ....................... .. ......  _
U o ra szcza  D roces te ch n o lo ;e iC 7n v  w drażan ia  ic h  w y n ik ó w  w  życie, s łu g u ją cy  agregat p ra c o w n ik  może u p ra s z c z a  p ro c e s  ^ c n n o io g ic z n y  x n iedaw no  b y liś m y  św iadkaoni W c iągu  3 0 -4 0  m in u t za ładować

z a k ła d a c h  p r z e tw ó r s tw a  pokazu zorganizowanego na te re - n im i ca ły  wagon, 
d rz e w n e g o , e l im in u ją c  p ie rw s z ą  n ie  leśn ic tw a  K lęskow o  w  Puszczy w  d oda tku  — ja k  w yka za ły  ba- 
CZynnoŚĆ: r o z d r a b n ia n ie  d r e w -  R ukow e -̂ gdzie zaprezentow ano d an ia  p rzeprow adzone w  łó d z k im  
_ nam  now a techno log ię  e k sp lo a ta c ji in s ty tu c ie  C e lu lozow o-P ap ie rn iczym

lasów  liśc ias tych , pozw a la jącą  p ra -  _  te(ki€ właśinie z są
p rze m a rza ć  gałęzie ba rdzo  bogate w biom asę i  św ie tn ie  

SYSTEM  te n  ma je d n a k  pew ną 1 k o n a ry  oraz nadającą saę do za- nada ją  się do p rze ró b k i na celulozę

Opera wg Gogola
W TEATRZE Wielkim w Mo 

stkwie odbyła się premiera o- 
pery z librettem opartym na 
Gogolowskich „Martwych du­
szach” . Kompozytorem i  auto­
rem libretta jest R. Szezedrin, 
reżyserem — B. Pokrowski.

SZSP — młodszym kolegom

Zanim przekroczą 
próg uczelni

W *

V

ać go można przede p rzyp a d ku  p rzep ro - osta tn ia  zaś ro b i coraz w iększą
w szys tk im  tam , gdzie w ę d ru ją  pod wad-zanda tzw . cięć sa n ita rnych . • .....................- ..................
to p ó r duże po łac ie  lasu. C iężk ie  N A  C ZY M  polegała

ka r ie rę  n ie  ty lk o  ja k o  p ó łp ro d u k t 
in now ac je  do w y ro b u  pap ie ru , a le  i  s łuży  za

m  e f? a 7 c 7 po i ń \ k  i T a s v ) i  n ie ru ch a w e  urządzenie do z ręb - p roponow ane p rz e z *p ro f. *K ub iaka7 pod łoże '"w * h o d o w li' n ie k tó ry c h J ga-
m u  podlegają s z c z e c iń s k ie  la s y )  k o w a n ia  n ie  n ada je  się bow iem  do M ów iąc w  n a jw ię kszym  skróc ie  tu n k ó w  grzybów , n a da jących  się

Odra — szansa nie tylko Szczecina

PRZY Moście Długim stoją kolega 
dziesiątki odrzańskich pcha
r  ......... '

nych oględzin jednostek. Gdyby 
były zniszczone lub uszkodzone 
— zameldowaliby o tym dyspo- 

—' zytorowi Żeglugi na Odrze; obsłu-
zaprzyjażnionej gazety stem kolejowym. Za każdym ra- 9a f ° f i.q?uł 'jzeczine9° odpowiada

.Norddeutsche Zeitung" Rein- zem czekało się kilka, a nawet 20 borkl 1 łacłunek-
czy. Większość z nich spo- hard Wehden, melduje się na „Bi kilkanaście godzin, zanim koleją- Ponad półtorej godziny trwa o- 

sobi się do drogi za chwilę zonie 104” . Tą jednostką popły- rze podnieśli przęsła. Zdarzały się peracja spinania zestawu. We
rzucą cumy i popłyną do Wrocła niemy do Wrocławia, na niej spę wypadki, że zniecierpliwieni kapi- Wrocławiu nie angażuje się do
wia lub Koźla z ładunkiem rudy, dzimy pięć dni, przemierzymy tra tanowie decydowali się na ryzy- tej roboty załóg „Bizonów", łq-
bądź fosforytów i apatytów. Każ- sę długości blisko pół tysiąca 'kowne manewry — usiłowali czeniem jednostek zajmuje się
dy z „Bizonów" przyprowadzi do kilometrów. przedostać się jakoś na drugą obsługa jednego z portowych
obu tych portów po dwie barki- 
kontenery, które zabierają tyle to­
warów, ile pociąg składający się 
z czterdziestu wagonów!

Punktualnie o 14.30 ekipa 
„Kuriera" oraz towarzyszący nam SPINANIE zestawu — to operacja wielce skomplikowana. 

Bierze w niej udział cała załoga. Od lewej Wiesław Włodek, 
Ryszard Barnaś i  Bogusłato Sta biszewski.

— Zdobędzie pan szybko pa- przy tym najprzeróżniejszymi ję-

Kapitan Stabiszewski zajmuje miejsce za sterem.

Na wielkiej arteriim
Kapitan Bogusław Słabi szew- stronę, nie czekając na otwarcie „Turów". Pchacze odrzańskie pły- 

ski zasiada w sterówce. Warczą drogi. Kończyło się to najczęściej ną do portu w Popawicach po go 
silniki. Powoli odbijamy od nabrze doszczętnym rozbiciem sterówki, towy już „pociąg".
ża. I tak zaczyna się — Byłem świadkiem pięciu ta- O 18.45 liczący 115 metrów tenł kapitański — uśmiechnie się zykami: kapitan rozmawia z

kich kolizji mówi Stabiszewski. długości zestaw rusza na Odrę Bogusław Stabiszewski. Reinhardem po angielsku, mecha
PIERWSZY DZIEŃ NA ARTERII Przeprowadzka barek z Regali- Zachodnią, skąd zabierze paliwo. O godzinie 22 zaczyna się bun- nik i niżej podpisana — po nie-

cy na Kanał Odyńca nastąpiła w Kapitan Stabiszewski zaprasza krowonie, nie ma więc sensu wy- miecku, Zbyszek Jodkowski i 19-
PCHACZ „Bizon 104", nasze lutym bieżącego roku. Załogi do sterówki najpierw Reinharda; ruszać w drogę w nocy, zwłasz- letni Wiesiek Włodek — po ro-

„TU 104", jak żartobliwie nazywa wszystkich pchaczy Żeglugi na kolega z NRD niepewnie ujmuje cza że robi się coraz gęstsza syjsku. I może właśnie dlatego,
jednostkę dowódca, bierze kurs Odrze przyjęły tę innowację ze stery. Za chwilę miejsce dowód- mgła. Stabiszewski decyduje się że kabina kapitańska przypomina
na Kanał Odyńca, skąd zabierze- zrozumiałym zadowoleniem. Zre- cy zajmie nasz fotoreporter Zby- szybko: wyruszymy jutro o szóstej miniaturkę wieży Babel, jest to
my w górę Odry 2 borki-kontene- sztą sprawę poruszano na każ- szek Jodkowski, który wykaże du rano. jedna z najsympatyczniejszych no
ry, nopełnione 800 tonami rudy dym zebraniu w przedsiębior- że zdolności nawigacyjne. Bę- PIERWSZĄ noc na orterii od- cy spędzonych przez nas na Od-
szwedzkiej. stwie. dzie niejednokrotnie zastępował rzańskiej spędzamy tuż obok au- rze.

Podpływamy do kanału. Stoją KANAŁ ODYŃCA — to wodny kapitana, nawet na płytszych od- tostrady berlińskiej, gdzie znajdu- Następnego dnia przed szóstą 
tu dziesiątki barek gotowych do magazyn barek, bez trudu znajdu- cinkach Odry. je się stacja bunkrowania. załoga „Bizona" jest już na no-
drogi. Przedtem jeździło się po jemy więc „swoje" kontenery nr A kiedy przyjdzie nam żegnać Cała załoga i trójka gości ze- gach. 
kontenery na Regalicę. Nie było nr 5231 I 5136. Stabiszewski i sympatyczną załogę, Zbyszek po- brała się w kabinie kapitana,
to jednak miejsce najlepsze, bo- reszta załogi: mechanik Ryszard wie: „Jeśli będę miał kiedyś dość Rozmawiamy o pracy ludzi Od-
wiem aby się tam dostać, trzeba Barnaś i jego pomocnik Wiesław fotografowania, przyjdę do Was, ry, słuchamy ich życiorysów i
orzepływać pod zwodzonym mo- Włodek przystępują do dokład- na Odrę", wspomnień. Porozumiewamy się

N O W Y M  ro k u  aka d e m ick im  — R A D Y  uczeln iane i  w ydz ia łow e  
1977/78 w  p ię c iu  szczecińskich odde legow a ły  sw oich a k ty w is tó w  
wyższych ucze ln iach na I  do pe łn ie n ia  obow iązków  zastępców 
ro k u  s tu d ió w  naukę rozpo - kom e n d a n tó w  h u fcó w , zaś w  p rz y - 

cznie oko ło  2 500 s tuden tów . D la  te -  padku  m ło d ych  p ra co w n ikó w  n a u k i 
go rocznych  a b so lw en tów  szkó ł ś re d - — na s tanow iska  kom endan tów  
n ic h , k tó rz y  p om yś ln ie  p rze b rn ą  hu fców . W  ty m  m iesiącu dobiega 
przez egzam inacy jną  b a ta lię  o  in -  końca szkolen ie  ty c h  osób. S tu - 
deksy * -  1 p a źdz ie rn ika  s tan ie  się denck ie  p ra k ty k i robo tn icze  są o- 
okresem  now ego, dorosłego życ ia  po  w iązkow e . Jest to  w ięc doskona- 
w śród  społeczności a k a d e m ick ie j. ła  okaz ja  do naw iązania b liższych 

E D U K A C JA  na wyższych uczel- k o n ta k tó w  i  zapoznania się z n a j­
m ach znacznie ró żn i się od syste- m łodszym  ro czn ik ie m  wyższych u- 
m u nauczania w  szkołach ponad- cze ln i. Na okres p ra k ty k  p rzyg o to - 
podstaw ow ych; in n y  je s t sposób w a n y  został od rę b n y  p rog ram , k tó -  
bieżącej k o n tro l i  postępów  w  na - r y  uw zg lędn ia  m. in . k o n k u rs  na 
uce, in n y  je s t re g u la m in  s tud iów , n a jle p szy  h u fie c  i  najlepszego k o - 
k tó ry  do p in g u je  do sam odzielności, m endanta, p rezentac ję  osiągnięć 
sam okszta łcenia —• o p a rty  na p a r t-  k u ltu ra ln y c h  n ie  ty lk o  szczecińskie 
n e rsk ich  s tosunkach m iędzy  studen gQ środow iska  akadem ick iego  po­
ta m i a n a u czyc ie lam i a k a d e m ic k i-  przez udostępnian ie  naszych k lu -  
m i. D la w szys tk ich  now o p rz y ję - bów  oraz organ izow an ie  im prez  
ty c h  na wyższe uczeln ie , Zarząd spo rto w o -tu rys tyczn ych , spo tkań  z 
W o je w ó d zk i S oc ja lis tycznego Z w iąż  w ładzam i ucze ln i i  a k ty w e m  SZSP. 
k u  S tu d e n tó w  P o lsk ich  op racow a ł __ N A JW A Ż N IE JS Z Y M  zgrupow a- 
p ro g ra m , m a ją cy  na ce lu  zapozna- n iem  je s t tra d y c y jn ie  organizow ane 
n ie  z u cze ln ianym  vadem écum : tra  ,j¡a now o p rz y ję ty c h  sem ina rium  
d y c ja m i ru ch u  studenckiego , o r -  szko len iow e w  M iędzyw odziu . Jak 
gan izac ją  m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j, w  ty m  ro k u  przebiegać będzie p rzy  
ucze ln iam i, system em  n a u k i itp .  go tow an ie  m łodych  a k ty w is tó w  ru -  

M ó w i w iceprzew odn iczący Z W  chu studenckiego?
S Z S P . w  Szczecinie Je rzy  K o ra le w - _  y j  PR A C A C H  k o m is ji re k ru -  
s k i:  ta c y jn y c h  podczas egzam inów

— CHCEM Y osiągnąć przede w stępnych  będą b ra ły  “ dz ia ł g ru p y  
w szys tk im  skrócenie o kresu  adap- s tudentów , k tó ry c h  zadaniem  jest 
ta cy jnego  m łodego cz łow ieka  w  w y ło n ie n ie  osób szczególnie^^zaanga
śro d o w isku  aka d e m ick im . Już pod- żow anych  w  .............
czas egzam inów  w stępnych  ra d y  szkołach ponac 
uczeln iane i  w ydz ia łow e  otoczą o - *>r an¿ ka n d y d a t- , - ,.rt.fPnne
p ieką  kan d yd a tó w  na wyższe ucze l- p rzeb rną  przez egzam iny wstępne 
n ie  Szczecina. Zorgan izow ane będą i  n a jie p s i uczestn icy s tudenck ich  
p u n k ty  in fo rm a c y jn e  na dw orcach  p ra k ty k  robo tn iczych , sk ie ro  a 
P K P  i  PKS, p u n k ty  k o n s u lta cy jn e  zosta?.ą semina:r iv ^ rp k nlfh¿d^ie
w  dom ach s tudenck ich  i  na posz- w  M iędzyw odziu , k tó re  odbę 
czególnych w ydz ia łach  szkół w yż- si<S Ju.ż P° raz czwa^ U f̂ , ° 1t? |i,e 
szych. A ka d e m ick ie  Radio Pom orze o be jm ie  390 now °  Prz y ^ ty^  
nadawać będzie specja lne p ro g ra - den to w  ze w szys tk ich  szczecińskich 
m y rad io w e  d la  ka ndyda tów . Obec- szkó ł wyższych. Na sem ina
nie koń czym y  opracow an ie  o k o lic z - chcem y p rzygotow ać k a d r ę d o  pra 
nośc iow ych in fo rm a to ró w  o ucze l- cy  spo łecznej n a ucze ln iach  .__ 
n iach, o rg a n iza c ji s tu d e n ck ie j o raz o rg a n iz a c ji ,Soc¿al. ^ y ^znego Z w  ą 
godzinach i  m ie jscach  zdaw ania k u  S tu d e n tó w  P o lsk ich , 
poszczególnych egzam inów . W  do - — N IE K T Ó R E  p ra k ty k i robo tn icze  
m ach s tudenck ich  udostępnione bę- odbędą się poza te renem  Szczeci- 
dą po ko je  c ich e j n a u k i. Po o g ło - na. Ja k  zam ierzacie naw iązać ko n - 
szeniu w y n ik ó w  egzam inów  ra d y  ta k t ze s tuden tam i p rze b yw a ją cy- 
w ydz ia łow e  SZSP w yś lą  do now o m i na- ty c h  zgrupow aniach? 
p rz y ję ty c h  lis ty  g ra tu la c y jn e  b iu - _  w y ZS ZA  Szkoła Pedagogiczna 
łe ty n y  uczeln iane oraz „V adem e- o rg an izu je  swoje p ra k ty k i w  Dęb- 
cum  studenta I  ro k u  , z a w ie ra ją - n ¡e L u b u s k im , obóz szko len iow y 
cę podstawowe In fo rm a c je  o uczel- Wy¿Szej S zko ły  M o rs k ie j odbędzie 
n iach , w a runkach  s tud iów , w ym a - sJ^  w  podg rodz iu , ró w n ie ż  n ie k tó - 
gan iach  s ta w ia n ych  s tudentom  I  ro -  re  p ra k ty k i rob o tn icze  A ka d e m ii 
k u  i  spraw ach so c ja ln o -b y to w ych . Roi£ iCzej o rganizow ane są w  PGR

— J E D N A K  zan im  now o p rz y ję c i na te re n ie  w o jew ódz tw a . Na te 
rozpoczną p ra c o w ity  żyw o t s tu - zgrupow an ia  oddelegow ani zosta li 
d e n ck i czeka ją  ic h  n ie m n ie j p raco - działacze SZSP, k tó rz y  p row adzić  
w ite  m iesięczne p ra k ty k i ro b o tn i-  będą zajęcia 1 in fo rm o w a ć  sztab 
cze, a w ięc m ożliw ość za rob ien ia  s tu d e n ck ich  p ra k ty k  ro b o tn iczych  
własnego „k ieszonkow ego”  i  p ie rw - o przeb iegu  prac  ty c h  zgrupow ań, 
szy b liższy k o n ta k t z ko legam i, N a jb a rd z ie j u tru d n io n y  k o n ta k t ma 
dz ia łaczam i SZSP i  uczeln ią ... m y  ze s tuden tam i I  ro k u  P om or­

s k ie j A k a d e m ii M edyczne j, k tó rz y  
podczas w a k a c ji n ie  odb yw a ją  p ra k  
ty k  ro b o tn iczych . T u ta j — o sk ie ­
ro w a n iu  na szkolen ie  w  M iędzyw o­
d z iu  zadecydu je  praca naszych a k ty  
w is tó w  podczas egzam inów  w stęp­
n ych . C z łonkow ie  k o m is ji re k ru ta ­
c y jn y c h  m a ją  za zadanie p rzep ro ­
w adzić in d yw id u a ln e  ro zm o w y z 
now o p rz y ję ty m i 1 na te j podsta­
w ie  oddelegować ic h  na sem ina­
r iu m .

— W  S TU D E N C K IC H  p ra k ty k a c h  
ro b o tn iczych  weźm ie u dz ia ł ponad 
1500 s tuden tów  pierwszego ro k u . 
N ie k tó rz y  z n ich  pracow ać będą 
p rz y  b u dow ie  notoych o b ie k tó w  d la  
szczecińskich w yższych ucze ln i...

T A K , je s t to  bardzo ważne przed 
sięwzięcie , oparte  na porozum ien iu  
m iędzy  p rzeds ięb io rs tw am i budow ­
la n ym i, Zarządem  In w e s ty c ji S zko l­
n ic tw a  Wyższego, w ładzam i uczelnia 
n y m i i  naszą o rgan izac ją . W  ten 
sposób chcem y przyspieszyć tem po 
prac  na budow ach o b ie k tó w  dla 
ucze ln i naszego m iasta. Jest to  ba r­
dzo cenna i  pożyteczna in ic ja ty w a . 
M ło d z i studenci budować będą d la  
siebie i  sw o ich  ko legów  nowe do­
m y  studenta, pomagać w  re a liz a c ji 
zam ierzeń  in w e s ty c y jn y c h  P o lite ch ­
n ik i Szczecińskiej, A k a d e m ii R ol­
n icze j i  W yższej S zko ły  M o rsk ie j. 
Będzie to  zarazem p ierwsza ich  p ra ­
ca na rzecz sw oich ucze ln i.

(d.c.n.)
Anna

WIĘCKOWSKA-MACHAY
Foto: Z. Jodkowski

Skierniewickie
mandarynki

S K IE R N IE W IC E . K ilka n a śc ie  k rze  
w ów  m andarynek  don iczkow ych  
k w itn ie  i  owocuje w  szk la rn iach  
Z a k ła d u  Roślin  O zdobnych In s ty ­
tu tu  Sadow nic tw a w  S k ie rn ie w i­
cach. Te k ilku n a s to ce n tym e tro w e  
ro ś lin y  m ające o ry g in a ln y  ksz ta łt 
liś c i, n ie w ie lk ie  pom arańczow e owo 
ce i  ładne k w ia ty  będą m og ły , po 
rozm nożen iu  w  ins ty tu c ie , s łużyć 
do ozdoby m ieszkań. W róży  się im  
jeszcze w iększe pow odzenie niż 
sprow adzonym  przed k i lk u  la ty  do 
S k ie rn ie w ic , a obecnie rozpowszech 
n ia n ym  w  n ie k tó ry c h  k w ia c ia r ­
n ia ch  — d on iczkow ym  c y try n o m .

Frederick.Forsyth

m  MłOJIK
#  W l i

Danesbrook Productions Lłd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Cofał się pamięcią coraz dalej w przeszłość, do sta­
rych wojen i zatargów. Istniała oczywiście możli­
wość, że bezwiednie naraził się którejś z tajnych rzą­
dowych agencji. Może zlikwidował któregoś z anoni­
mowych pracowników? Może w grę wchodziła jakaś 
prywatna firm a? A może mafia korsykańska? Nie! — 
bo Langarotti w tym wypadku nie stanąłby po jego 
stronie! Zresztą był pewny, że chyba nigdy nie za­
darł z mafią we Włoszech, ani w Ameryce. Pozosta­
wała więc tylko możliwość jakichś prywatnych pora­
chunków. Ale na miłość boską, z kim  i  o co?

Langarotti milcząc obserwował szefa i  czekał na je­
go reakcję. Shannon siedział z nieruchomą twarzą i 
udawał znudzonego.

— Czy oni już wiedzą, że jestem w Paryżu?
— Myślę, że tak. Znają ten hotel. Zawsze się tu za­

trzymujesz. To jest chyba błąd. Przyszedłem tu cztery 
dni temu, jak kazałeś...

— Nie dostałeś listu, w którym odłożyłem spotka­
nie?

— Nie. Musiałem się tydzień temu wynieść z moje­
go motelu w Marsylii.

— Rozumiem. Mów dalej.
*— Kiedy przyszedłem po raz drugi, zauważyłem, że 

ktoś obserwuje hotel. Zapytałem portiera o puna 
Browna. Myślę, że mają tu swojego człowieka.

— Muszę się natychmiast wyprowadzić — zdecydo­
wał Shannon.

— Może ich zmylisz, ale nie jestem pewny. Wiedzą 
już, że przybrałeś nazwisko Keith Brown. Znają cię. 
Czy musisz być w Paryżu w najbliższych tygodniach?

— Tak I  nie ma na to rady — przyznał Shannon.
— Mam tu jeszcze sporo spraw do załatwienia. Za 

dwa dni będziemy z Markiem przewozić broń z Bel­
g ii do Tidonu i  to uAaśnie przez Paryż.

Langarotti skrzywił się.
— No nic. Może im się wymkniesz. Może nie są 

znowu tacy sprytni! Ale kiedyś cię przyskrzynią. A 
wtedy mogą być również kłopoty z policją...
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— Na to nie mogę sobie pozwolić. Zwłaszcza teraz. 

Pamiętaj, że cały ładunek Marka znajduje się zaciąż 
jeszcze w samochodzie!

Shannon był człowiekiem rozsądnym i na pewno 
zoolalby porozmawiać spokojnie z człowiekiem, który 
zamówił ten kontrakt na jego życie. Ale ten człowiek 
nie dawał mu takiej szansy. Jednakże, jeżeli się chce 
pertraktować, to trzeba wiedzieć z kim. Odpowiedź 
na tę zagadkę znał jedynie człowiek, który podjął się 
zrealizowania kontraktu. Shannon powiedział to 
wszystJco Langarottiemu, a ten poważnie skinął gło­
wą.

— Tak, mon ami! Masz rację. Musimy ująć morder­
cę. Ale najpierw trzeba go zwabić do zasadzki.

— Pomożesz mi, Jean-Baptiste?
—- Oczywiście — zgodził się Langarotti. — Jedno 

wiem na pewno. Ten człowiek nie należy do mafii. 
Możesz na mnie liczyć.

Prawie godzinę siedzieli w hotelu przed rozłożonym 
na stole planem Paryża. Potem Langarotti wyszedł. 
Po południu zaparkował swoją furgonetkę na z góry 
umówionym miejscu. Pod wieczór Shannon zszedł do 
hotelowej recepcji i  głośno zapytał o drogę do zna­
nej restauracji, odległej o pół kilometra od hotelu. 
Musiał go usłyszeć siedzący obok urzędnik, którego 
Langarotti podejrzewał o udział u) spisku.

— Czy można tam dojść piechotą? — zapytał 
Shannon.

— Oczywiście, monsieur. Potrwa to kwadrans, może 
dwadzieścia minut — odpowiedział portier.

Shannon zatelefonował z hallu do restauracji i  za­
m ówił stolik na godzinę dziesiątą.

Równo o dziewiątej czterdzieści Shannon wyszedł z 
hotelu, niosąc małą walizeczkę oraz płaszcz przerzu­
cony przez ramię i ruszył w kierunku restauracji. Wy 
brał nieco dłuższą drogę, wiodącą przez dwie ciasne 
uliczki. Znalazł się wkrótce w słabo oświetlonej dziel 
nicy pierwszego arrondissement. Szedł dalej wolno, 
nie oglądając się za siebie. Czasem zdawało mu się, 
że słyszy w ciemności za sobą miękkie stąpanie mo­
kasynów. Wiedział, że nie mógł to być Langarotti. 
Ten po~trafi poruszać się zupełnie bezszmerowo.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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Organizatorzy pilnie poszukiwani

Z wielkiej akcji -  
m a ło  im p r e z

BLISKO 3 tygodnie trwa Dziewczęta i  chłopcy okupują le ciekawych propozycji, z któ- 
ją już wakacje, tymczasem podwórka organizując na włas- rych młodzież chętnie korzysta 
dopiero wczoraj do naszej ną rękę gry i  zabawy, imprezy ła; Warto więc skorzystać z 
redakcji dotarł program sportowe. W dni pogodne mło- tamtych doświadczeń i  „A kcji 
imprez sportowo-rekreacyj dzież ciągnie nad wodę. Wystar lato”  nadać należną rangę, 
nych organizowanych w ra czy więc rzucić hasło a z pew- kształt i  rozmach. T.R.
mach „A kcji lato” . nością setki dziewcząt I chłop­

ców stanie w sportowe szran- 
JEST to skromniutki, ubo- ki, uczestniczyć będzie w biwa- 

iuchny programik. Głównymi kach, wycieczkach pieszych i  
organizatorami nielicznych za- rowerowych, spływach kajako- 
wodów są ogniska TKKF. Z wych. Jak na razie — widać to 
klubów, jak na razie, włączyły z kalendarza zestawionego 
się: Sparta, Wiskord, Arkonia. przez Wydział K F iTU M  — im- 

Minęły już czasy gdy „Akcją prezy organizowane są przede 
lato”  żyły wszystkie organizacje wszystkim w peryferyjnych 
sportowe, wszystkie kluby. Nie dzielnicach Szczecina: Warsze- 
nadeszły jeszcze czasy, by ak- wo, Wyspa Pucka, Zdroje (mi- 
cją tą, w sposób widoczny, za- nimalna ilość w centrum). Wy- 
opiekowały się organizacje dzia nika to z tego, że głównymi or- 
łające na terenie szkół (SZS, ganizatorami tych imprez są 
ZHP) a także władze oświato- ogniska TKKF działające właś- 
we, które przecież z urzędu są nie w tych rejonach Szczecina, 
do tego zobowiązane. JEST już późno,- ale jeszcze

Tymczasem tysiące młodzieży nie za późno, by programy uzu 
spędza wakacje w Szczecinie, pełnić i  skorygować. Szczecin 

ma bogate tradycje i spore 
doświadczenia w organizacji 
„A kc ji lato” . K ilka lat temu 
akcja ta przebiegała bardzo 
sprawnie. Było naprawdę wie-

I I  OSK PTTK

Kajakarze wyruszyli
z Barlinka

W NIEDZIELĘ nastąpił start 
do I I  Ogólnopolskiego Spływu 
Kajakowego PTTK rzeką Pło­
nią z Barlinka do Szczecina. W 
tej pięknej imprezie uczestniczy 
60 kajakarzy z Warszawy, Po­
znania, Wrocławia i  Szczecina. 
W drużynie Wrocławia wiosłu­
je 62-letni Aleksander Poli- 
szczuk, który jest najstarszym 
uczestnikiem spływu.

3 Kpca w Szczecinie u stóp 
Wałów Chrobrego powitamy u- 
czestników spływu. B.T. BEZ SŁÓW

Piłka wodna

Stal Stocznia -  
Anilana Łódź

P O M IĘ D Z Y  zespołam i S ta li S to ­
czn ia  i  A n ila n y  Łó d ź  rozegra się 
w a lk a  o  w e jśc ie  do k o le jn e j ru n d y  
m is trzo s tw  P o ls k i w  p iłce  w o d n e j 
ju n io ró w .

W  sobotę m ecz rozpoczn ie  się w  
Szczecin ie  o  godz. 20, a sp o tkan ie  
rew anżow e  w  n iedz ie lę  o godz. 8.

(b t)

Wkrótce V OSM

29 kolarzy jodzie 
do Łodzi i Piotrkowa

29 SZCZECIŃSKICH Junio- zawodników do finałów V OSM 
rów zakwalifikowało się do f i -  dobrze świadczy o pracy azcze- 
nalów V Ogólnopolskiej Sparta cińskich klubów z narybkiem, 
kiady Młodzieży. Preze3 OZKoI, Wśród młodych zawodników 
Leszek Jerzyk, ma z tego powo jest wielu kolarzy zdradzają- 
du sporo kłopotów. cych w ie lk i ta len t Nic więc

dziwnego, że liczy się nie tylko 
i e - .T ^ y P1T ' Vn S c \“ ímJ w : d S a  "a punktowane mmjsca ale tak 
w e jd z ie  do f in a łó w . W edług na- że na medalowe pozycje, 
szych ob liczeń  25 ju n io ró w  i  ju n io ­
ró w  m łodszych — to b y ła  ta Zawody spartakiadowe odby 
m aksym alna  liczba . Na szczęście « w a 4  s i.  będą W dwóch kate- 
M a S U k l <S5S3i). EZarH^ha: goriach wiekowych: juniorzy I 
ty ń s k i (O gniw o), z. Szkud ła  (G ry f)  juniorzy młodsi. Kadra kolar- 
zosta ło  pow o łanych  do k a d ry  na sfca n j e została podzielona na 
m istrzos tw a  św ia ta  ju n io ró w . K o - . ,  ę7/V!AW.  i  tn ro w a *  załeciala rze  c i będą szko len i ce n tra ln ie . K a d rę  szo so w ą  1 lo r o w ą ,  z a ję c i*  
J u tro  pozosta li nasi zaw odn icy  w y -  są wspólne. Dzięki temu za­
jeżdżają na zgrupow an ie  p rzedspar- WO(jm Cy przejdą wszechstronne 
i ^ d z iT  d° włśnk>weJ 0017 ko‘  przeszkolenie. Młodymi kolarza 

m i naszego okręgu opiekują 
A WIĘC młodzi szczecińscy się: M. Hałuszczak, Z. Jarema, 

kolarze rozpoczną już ostatnie J- Pożarlik.
przygotowania przed tą wielką 
imprezą. 16 lipca w Łodzi wy­
startują torowcy. 21.VII w 
Piotrkowie i Bełchatowie szo­
sowcy. Zakwalifikowanie się 29

(r.)

Przed nowym sezonem

Lech zamierza
wzmocnić szeregi

O TO  co pisze m. in . poznańska s ta ł „z a k u p io n y "  p rze * zaw odow y 
prasa na tem a t ew entua lnego k lu b  Red S ta r z p o d p a ry s k ie j m ie j-  
w zm ocnien ia zespołu p iłk a rs k ie g o  scowości S a in t Ouen (także  I I - l ig o -  
Lecha: w y). Tam  też będzie w ystępow a ł

p rz y n a jm n ie j przez ro k .
Jeden z dz ia łaczy za pew n ił nas,„Je d n ą  w iadom ość m am y abso- „  . . . . . . . .

lu tn ie  pew ną: p ło tka  o pow roc ie  że p ro w a d z i się poważne ro zm o w y 
do Poznania Romana Jakubczaka z k ilk o m a  zaw odn ikam i, a le  na po- 
je s t wyssana z palca. P oznański daw an ie  nazw isk jeszcze za wcześ- 
bom ba rd ie r, choć w  s tyczn iu  skoń- n ie . W  o s ta tn im  num erze „ P i łk i  
c zy ł Si la t, nada l zadz iw ia  sw o ją  N o ż n e j"  zna leź liśm y je d n a k  ln fo r -  
skutecznością . Przez m in io n y  sezon m ację , że do Lecha pragną prze- 
w y  stępo w a ł w  I i- l ig o w y m  a m a to r- n ieść się d w a j le g io n iśc i — bram - 
s k im  k lu b ie  fra n c u s k im  C hateau- k a rz  M o w lik  i  napas tn ik  D ąbrow - 
ro u x , a oceny ja k ie  tam  z b ie ra ł sk i. I le  w  ty m  p ra w d y  — n ie  w ie ­
ża g rę  b y ły  ta k  p o zy tyw ne , że zo- m y ” .

Dziś otwarcie 

obiektu TM -E

Jest pierwszy 
kort!

MAMY pierwszy kart wy­
budowany w ramach ogól­
nopolskiej akcji budowy 
kortów. Szczecińskie Tech 
nikum Mechaniczno-Ener- 
getyczne zakończyło już bu 
dowę i dziś nastąpi otwar 
cle obiektu. Składa się on 
z kortu tenisowego I 
dwóch boisk do siatkówki. 
Na tym właśnie obiekcie 
dziś o godz. 16 rozpoczną 
się eliminacje strefowe w 
siatkówce dziewcząt V 
OSM.

M U Z Y C Z N Y  — „W eso ła  w d ó w k a "  
g 19.

K I N A
D R U Ż B A  (te ł. 350-05) „P rzepraszam  
czy tu  b iją ? "  — po i. — 1. 18 — g. 
15.30; c zw a rte k ; g. 15.30, 18, 20.15; 
D E L F IN  (te l. 468-78) „D z ie c i lw ic y  
z buszu " — ang. — b/o — g. 9, 11; 
„N ie trw a łe  szczęście”  — pan. — Jap.
— i. 15 — g. 13.15, 15.30, 18, 20.15 
(środa i  czw a rte k ); KOSMOS (te l. 
380-03) „K o c h a j a lbo  rz u ć "  — poi,
— b/o — g. 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 
21 (środa i  c zw a rte k ); B A Ł T Y K  (te ł. 
733-35) „L a to  z k o w b o je m " — CSRS
— 1. 12 — g. 16; „M iło s n a  edukac ja  
W a len tego”  — f r .  — i. 15 — g. 18, 
20 (środa i  c zw a rte k ); COLOSSEUM 
(te l. 458-18) „C ze rw one  b e re ty ”  —

i o l. — b/o — g. 9.30; c z w a rte k : g.
30, 11; „B a rw y  m o je j m łodośc i”  — 

pan. — ja p . — 1. 15 — g. 12.30, 15; 
„K o c h a j a lbo  rzuć”  — po i. — b/o — 
g. 17.30, 20 (środa i  czw a rte k ); PO­
L O N IA  (te l. 22-18-34) „R o b e rt i  jego  
m a łp k a ”  — CSRS — b/o — g. 16; 
„Z a p o m n ia n a  m e lod ia ”  — po i. arch. 
— 1. 12 — g. 18: „Z  p rzym rużen iem  
o ka ”  — f r .  — l.  18 — g. 20 (środa 
i  czw a rte k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„N a  w yspach P o lin e z ji”  — po i. — 
b  o  — g. 10, 17; „S a m i s w o i”  — poi. 
b/o  — g. 11, 13; „N ie  ma m ocn ych ”  
— poi. — b/o — g. 15, 18, 20; „C h i­
n a to w n ”  — pan. —- USA — 1. 18 — 
g. 22 (środa 1 cz w a rte k ); H E T M A N  
(P om orzany) „S m a rka cz  na bo isku ”  
szw edzk i — b/o — g. 17; „Z d ję c ia  
p rób n e ”  — po i. — 1. 15 — g. 19; 
OGRODOW E „P rz y g o d y  G e ra rd a " — 
pan. — ang. — 1. 15 — g. 22; D ER - 
B Y  , /N ie zw yk łe  p rzygody  W łochów  
w  R o s ji”  — radź. — b/o — g. 22; 
PR O M IE Ń  (te l. 374-95) „L ib e ra  m o ja  
m iło ść ”  — w ł. — ł. 15 — g. 16, 18, 
20; SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „O d ­
pow iedź zna ty lk o  w ia t r ”  — RFN  
— i.  15 — g. 18, 20; M E W A  (Zele- 
chow o) „T rzę s ie n ie  z ie m i”  — pan. 
— USA — 1. 15 — g. 18.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąbie) „G d z ie  w oda czysta 
i  tr.'.w a  z ie lona ”  — poi. — 1. 15 — 
g. 17; „S e rn ico ”  — w ł.  — 1. 18 — 
g. 19.15; H U T N IK  (S to łczyn ) „S a n -

dakan n r  8”  — ja p . — I. 18 — g. 
17.30, 19.30; 1 M A J  (Żydów ce) „P o ­
nad s trachem ”  — f r .  — 1. 15 — g. 
17, 19; B A J K A  (P o lice ) „O d d z ia ł”  — 
pan. — USA — I. 15 — g. 17, 19; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „W  upa l 
ną noc”  — USA — ł.  13 — g. 20; 
S Y R E N K A  (Jasien ica) — „G o d z in y  
g rozy”  — ang. — 1. 15 — g. 18; D A R  
(S ta rga rd ) „N a  tro p ie  W ilb y ’ego”  
ang. — i. 18; IN A  (S ta rga rd ) „B ra ­
w u ro w e  p o rw a n ie ”  — pan. — USA 
— 1. 18; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „G o­
d z in y  g ro zy ”  — ang. — 1. 15; G RYF 
(G ry fin o )  — „O jc ie c  C h rzes tny”  I I  
cz. — USA — i.  18; W IS Ł A  (Gole­
n ió w ) „J a d z ia ”  — po i. a rch . — 1. 12; 
„T e r ro r  M e ch a g o d z illi”  — pan. — 
ja p . — b/o.

R EPER TU AR  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom. Zach. X I I I—X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych ; 
P okaz jednego obrazu  — te m a t m a­
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K siążą t Po­
m o rs k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed 1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza; 
U rządzenia 1 m e chan izm y s ta tkó w  
m o rsk ich ; G ospodarka m orska  na 
Pom orzu  Z achodn im  1945—1970; 
D aw na k u ltu ra  ludow a  na Pomo­
rzu  Z a chodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  
m o n e ty  na Pom orzu  Z achodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza ; p ta k i;  
K u c h n ia  s ta ropom orska  g. 9—15; 
I I  po lsko -fiń ska  w ys ta w a  g ra f ik i  
m a ry n is ty c z n e j — g. 9—15; T E A T R  
„P L E C IU G  A ”  — fo y e r  — „Ś w ia t 
dz iecka  w  oczach p la s ty k a ” ; K L U B  
„13 M U Z ”  -  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
A rc h ite k tu ra  s ta tk ó w ; K A W  — H o ł­
du P rusk iego  3 — a k w a re le  H e le n y  
S to ja n o w sk ie j.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie ch a ; W EW N . — I  Pom orza­

n y ;  C H IR . — M SW  Jag ie llońska ; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — G olęc ino ; N E U ­
R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; DER­
M A T O L O G IA  — A rko ń ska .

PR ZYCHO DNIE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g. 
19—7; DOROSŁYCH -  al. W ojska 
P o lskiego 72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą 18 — g. 18—8; STO M ATO LO ­
G IC Z N A  — at. W ojska  P o lskiego 
72 -  g. 20—7.

A P T E K I

A L . W Y Z W O LE N IA  U  (dod. o d tru t­
k i  i  tle n ) (te l. 422-46); U L . K R Z Y ­
W OUSTEGO 7A (te l. 366-73); U L. 
L E L E W E L A  1 (teL  729-24); S to łczyn  
U L. N A D  O D R Ą 20 (te l. 239-422); 
Z d ro je  UL. B A T . C H ŁO P S K IC H  54.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te ł. 425-33 1 
446-48 — g. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZNEJ -  Jedności N a rodow e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18.

K O LE JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
przy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.

U S ŁU G I — te l. 428-14 i  473-1« — g. 
8—19.

TELEWIZJA
PROGRAM  I

18 O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  (ko i.).
16.30 Waga — próg. spo rto w o -ro z - 
ry w k o w y . 17 „C z lp ”  f i lm  fab . p rod . 
radź. (ko l.). 17.25 Losow an ie  M ałego 
L o tk a . 17.40 „P o ls k a  leży nad  B a ł­
ty k ie m ”  — f in a ł tu rn ie ju  m łodz ie ­
żowego. 18.35 „W  tea trze  p rz y ro d y ”  
f i lm  dok. p rod . kanad. (ko l.). 19 — 
D obranoc d la  na jm ło d szych  i  p ro ­
g ra m  d la  m łodz ieży (ko l.). 19.30 W ie  
czór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 — 
„D w u n a s tu  g n ie w n ych  lu d z i”  f i lm  
fab . prod. am er. 22.13 X Y Z  — cz. 1.
22.45 D z ie n n ik  (ko l.). 23 X Y Z  cz. 2.

P R O G R AM  XI

16.10 „U ra n ia ”  f i lm  T V  N R D  (ko l.).
16.45 Z  b ra tn ic h  s to lic  (ko l.). 17.15

„P o c ią g  pa n ce rn y ”  cz. I  f i lm  fab . 
p rod . radź. 18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 
19 D obranoc d la  n a jm łodszych  i  p ro  
g ram  d la  m łodz ieży  (ko l.). 19.30 W ie  
czó r z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 S tu ­
d io  S p o rt (ko l.). 21.3© „24 g o d z in y”  
(ko l.). 21.40 D ia lo g i z przeszłością.
22.10 P ow tó rze n ie  na życzenie — 
„M ik ro fo n  i  e k ra n ”  — k o n c e rt la u ­
re a tó w  X V  K ra jo w e g o  F e s tiw a lu  
P iosenk i P o ls k ie j w  O po lu  (ko l.).

C ZW A R TE K  
PRO G RAM  I

9 B a jk o w y  poranek. 9.50 „P oc iąg  
pan ce rn y ”  f i lm  fab . p rod . radź. 
16 O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 Spoza g ó r i  rze k  (ko l.). 17 T e­
le fe r ie . 18 R eportaż w o js k o w y . 18.20 
„P rzyg o d a  z na u ką ”  (ko i.). 18.50 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (ko l.). 19 D obranoc 
d la  na jm łodszych  i  p ro g ra m  d la  
m łodz ieży  (ko l.). 19.30 W ieczór z
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 „P u ła p k a ”  
f i lm  fab . p rod . ju g . (ko i.). 22.05 Pe­
gaz (ko l.). 22.50 P o ra d n ik  zm o to ry ­
zowanego tu ry s ty .  23 D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G RAM  I I
16.20 „S iła  p rze b ic ia ”  rep. f i lm .  16.45 
„P o c ią g  pa n ce rn y ”  f i lm  prod . radź.
17.50 K to  p y ta  n ie  b łądz i (ko l.). 18
K in o  f i lm ó w  a n im ow anych  (ko l.). 
18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 19 D obranoc 
d la  n a jm łodszych  1 p ro g ra m  d la  
m łodz ieży  (ko l.). 19.30 W ieczór z
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 S tud io
S p o rt (ko i.). 21.50 K o n c e rt — ja k ie ­
go n ie  b y ło ... (ko l.). 22 „24 g o d z in y”  
(ko l.). 22.10 K in o  m in ia tu r  — f i lm y  
fe s tiw a lu  k ra ko w sk ie g o  (ko l.).

PRO G R AM  B E R L IŃ S K I
17.50 M agazyn f i lm o w y . 18.15 W  ZOO. 
19 „ W ie lk i „m a ły ”  cz ło w ie k ”  — f i lm  
z  C h a rlie  C hap linem . 19.30 A k tu a l­
ności. 20 „R ysza rd  — ch ło p ”  f i lm .  
21 G a le ria  T V . 22.13 „W o jo w n ik ”  — 
f i lm  p rod . a lg ie r.

PR O G R A M  I  
(na  fa l i  1322 m)
W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22.

15.10 S tu d io  Gama. 16 T u  Jedynka. 
17.25 Tańce po lsk ie  H. W ie n ia w sk ie ­
go. 17.30 R a d lo k u r ie r . 18 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 18.33 P rzebo je  sprzed

la t. 19.15 P o lsk ie  zespoły jazzowe. 
19.40 S p o tkan ie  z gw iazdą. 20.05 N a ­
u k o w c y  ro ln ik o m . 20.20 K o n c e rt 
d n ia . 21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.20 
JKoncert C h op inow sk i. 22.30 L u d z ie , 
epok i, obycza je . 22.45 M uzyczny  ką ­
c ik  w spom nień . 23.15 W O SPR iTV  d ia  
s łuchaczy w  k ra ju  i  za gran icą .

PR O G R AM  I I
(na fa l i  230 m i  U K F  07,52 M i l  z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.25.
14.30 S tu d io  „S ło n e c z n ik ” . 18.10 G i­
ta ra  k lasyczna i  je j  m is trzow ie . 17 
M uzyka  ludow a  W schodu. 17.20 Te­
a tr  PR „S łabe  serce”  — s łu ch o w i­
sko. 18.10 Palec2ny g ra  sona ty  Scar­
la ttie g o . 18.40 P u b lic y s ty k a  ekono­
m iczna. 19 K o n c e rt w ie czo rn y . 20 
D la  w s i i  ro ln ic tw a . 20.30 M uzyka  
2e s ta rych  p ły t.  21.45 W iadom ości 
sportow e. 22 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .
22.30 S tu d io  poszuk iw ań. 23.40 K o n ­
c e r ty  Adam a Jarzębow skiego.

PR O G R AM  111
(na fa l i  U K F  65,9« MHx)

15.10 W  ro l i  g łó w n e j N a th a lło  Gole.
15.30 H e rb a tka  p rz y  sam owarze. 18
Jam  session pod gruszą. 18.45 Nasz 
ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta
U K F . 17.40 W ę d ru je m y , w ę d ru je ­
m y... w  piosence. 18 M u zykob ran ie .
18.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 
Pocztów ka dźw iękow a  z Paryża . 19 
Co w ieczó r pow ieść w  w y d a n iu  
dźw . „S ła w a  i  chw a ła ”  ode. 5. 19.35 
Opera tyg o d n ia  „S a lom e” . 19 50 
D z ie n n ik  pa n n y  służącej — 6 ode. 
20 G ran ice  m u z y k i. 20.50 P ieśń m i­
łosna n r  3. 21 M agazyn d e b iu tó w  
ro z ry w k o w y c h . 22.15 T rz y  k w a d ra n  
se jazzu . 23.05 Czas re laksu . 23.50 N a 
dobranoc śp iew a Ł u c ja  Prus.

PR O G R AM  IV
(na fa l i  U K F  68,78 MHz)

15.05 S ztuka  n ie  ty lk o  zawodowa. 
15.25 K s ią ż k i, k tó re  na w as czekają.
16.05 M uzyka  K a ro la  Szym anow skie ­
go. 16.40 P A W . 16.55 K o m e n ta rz  a k tu  
a ln y . 17 M uzyczny  p rog ram  stereo­
fo n iczn y . 18 W o liń sk ie  k l i f y .  18 23 
L u d z ie  n a u k i ra d z ie ck ie j. 18.40 W 
trosce  o s łow o i  treść. 19 E konom ia  
na  co dz ień . 19.15 39 le k c ja  ję zyka  
hiszpańskiego. 19.30 P ro g ra m  stereo­
fo n ic z n y  w arszaw ski. 21.45 W. C ono- 
v e r  p rzedstaw ia . 22.15 F o rm o w y  o  
ks iążkach . 22.35 P rzyp o m in a m y  ze­
spó ł „T h e  P la tte rs ” .
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Pogotowie 
elewizyjne WPHW

— ul. Wielka 25
tel. 35-955 lub 35-696

— ul. Komuny Paryskiej 40/9 
tel. 22-09-26

— ul. Włościańska 1 
tel. 82-20-41

— Stargard Szczeciński 
ul. A rm ii Czerwonej 24 
tel. 20-57

1696-K

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 

w Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego 8 
PILNIE WYNAJMIE 

OBIEKT
o powierzchni około 100 m kw.

nadający się
na magazyn gospodarczy.

Zgłoszenia pisemne, osobiste i tele­
foniczne przyjmuje Dział Służb Pra­
cowniczych i Administracyjnych 
Wydawnictwa w dni powszednie od 
godz. 9—15 w pokoju nr 402, telefon 

358-60.
2409-G

ZPO „OftRA”  W SZCZECINIE 
ogłasza I  przetarg nieograniczony

na samochód ciężarowy marki Żuk, typ 
A-05, nr silnika 349040, nr podwozia 88592, 
rok produkcji 1969, cena wywoławcza 
41 650 zł. W przetargu mogą brać udział 
jednostki gospodarki uspołecznionej oraz 
osoby prywatne. Przetarg odbędzie się 
11. V II. 1977 r. o godz. 10 na terenie ZPO

„Odra”  w Szczecinie, al. Niepodległości 38, 
gdzie można również oglądać pojazd co­
dziennie w godz. od 10—12. Warunkiem 
przystąpienia do przetargu jest wpłacenie 
w kasie zakładów wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. W przypadku nie 
dojścia do skutku I  przetargu, I I  przetarg 
odbędzie się 12. V II. 1977 r. o godz. 10.

2400-K

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOW LANYCH NR 1

SZCZECIŃSKIEGO

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA

ul. Chmielewskiego 18/20 —  70-028 Szczecin 
tel. 82-15-31

ogłasza zapisy
d o  k la s  p ie rw s z y c h
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

na rok szkolny 1977/78 w  następujących zawodach:

okres nauki

murarz 2 lata
betoniarz-zbrojarz 2 lata
malarz budowlany 2 lata
monter wewnętrznych instalacji budowlanych 2 lata
mechanik-kierowca 3 lata
mechanik maszyn budowlanych 3 lata
elektromonter 3 lata

Kandydaci do szkoły są przyjmowani w wieku 15—-16 la ł na 
podstawie ukończonej szkoły podstawowej.

Kandydatom zamiejscowym szkoła zapewnia internat. 
Bliższych danych udziela sekretariat w godz. 8—15.

1345-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO

70-952 Szczecin, ul. Storrady 1

OGŁASZA ZAPISY DO:

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
do klas I  — na rok szkolny 1977/1978

w zawodach:
murarz-tynkarz
beton iarz-zbr o ja rz
malarz budowlany
monter wewnętrznych instalacji
budowlanych
mechanik maszyn budowlanych 
mecha n ik -k  jer owca

2 lata z internatem 
2 lata z internatem 
2 lata z internatem

2 lata z internatem
3 lata bez internatu 
3 lata bez internatu

Wiek kandydatów: 15—18 lat.
Nauka rozpoczyna się 1 września 1977 r.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do 
2-LETNIEGO OHP W ŚWINOUJŚCIU

do nauki zawodu:
betoniarz-zbrojarz murarz-tynkarz
malarz budowlany cieśla budowlany
Warunki przyjęcia: wiek 17—21 lat. ukończona szkoła 
podstawowa.
W czasie pobytu w OHP junacy odbywają zasadniczą 
służbę wojskową i uczęszczają do Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej w Świnoujściu.

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież w wieku 
16—18 lat, tylko bez ukończonej szkoły podstawowej do: 

2-LETNIEGO OHP w SZCZECINIE-DĄBIU

do nauki w zawodach:
blacharz-dekarz cieśla budowlany
murarz-tynkarz betoniarz-zbrojarz

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do podstawo­
wego studium zawodowego. Kandydaci do szkoły i OHP win­

ni dostarczyć następujące dokumenty:
1. podanie z określeniem zawodu
2. zgodę rodziców
3. metrykę urodzenia lub dowód osobisty do wglądu
4. 4 fotografie
5. zaświadczenie lekarskie o przydatności do obrane­

go zawodu
6. świadectwo szkolne

Podania wraz z dokumentami prosimy kierować pod adre­
sem: Służba Pracownicza Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego, 70-952 Szczecin, ul. Storra­

dy 1 — pok. 121, tel. 375-57.
2046-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I- _  D Z IE N N IK  RO BO TN IC ZEJ SPO ŁD Z. W Y D A W N IC ZE J -P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  ~  « “ “ 1 , ,  " J S l E G IU M  TELE FO N Y  S ™  « - 2 1 Ł S Z  
W Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA  T0-550 Szczecin pl. H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk i,  po cz to w i 70-65Ł £  d J , ,  d i . I  IseS oS cl
ta r la t  red  naczelny *57-41. sekre ta rz  re d a k c ji <67-81 s e k re ta ria t techn iczny <30-81 (w ew n . 63), dzlat m ie jsk i *62-35 d zw l m orsk i *27 T? d z u l .p o rto w y  p r ySa „ k s e e k .  _  
z cz y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. poranna (po godz 6) 224-028 224-250. d a le ko p isy  224-018 P renum era tę  na « r a j °  5  .  do , 0 Każdego m iesiąca
Ruch*- ora? U rzędy Pocztowe doręczycie le  w te rm in a ch  do 25 listopada na s tyczeń. 1 kw artaŁ  i półrocze ro ku  następnego na < « *7 . orga^rftzacle sk łada ła  zam ów ienia 
poprzedzającego okres p re num era ty  na pozostałe okresy ro ku  bieżącego- Cena prenu  m era ty  roczne j -  312 zł Zak łady  p racy in s ty tu c je  f iL VPlGi i  N a tom iast prenum e-
na prenum era tę  w m ie jscow ym  Oddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach w k tó ry c h  nie ma tego O ddziału w Urzędach Pocztow ych bąd -y d ro *STa p rz y jm u je  RSW
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łączn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u doręczyc ie li. P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za gran icę, J t6 ra l® s to  50 P - . . Szczecińskie Za-
„ Prasa -  K siążka -  R uch”  C en tra la  K o lp o rta żu  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l. T ow a ro w a  28, 00-958 Warszawa, ko n to  P K O  n r  1531-71 N r Indeksu 35034. D ruK . s,zczecinsKie 
k ła d y  G ra ficzne .
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H is to ria  13 h e k ta ró w

Ugór zamiast domków
W 1974 ROKU Zarząd Gospodarki Terenami zawiadomił kie Rolnego w Warszewie. Te bo 

równika Zakładu Rolnego na Warszewie Antoniego Chudzin- wiem grunty przeznaczone zo- 
skiego, iż w roku przyszłym 13 ha ziemi w czworoboku ulic stały pod budownictwo z ele- 
Kruczej, Kormoranów, Łącznej i  Piaskowej przejęte zostaną z mentów, które powstaną w fa- 
przeznaczeniem pod budowę domków jednorodzinnych. Tak bryce domów jednorodzinnych, 
więc w sezonie 1974/75 ziemi te j nie uprawiono, nie zasiano zakupionej przez Wojewódzką 
pszenicy, która miała tu rosnąć. 6 maja 1975 r. po półrocznym Spółdzielnię 
wyczekiwaniu ZGT przejął ten teren i tak zaczęła się historia fabryce 
13 ha.

Jak przechodzimy
przed Domem 
Odzieżowym?
N A  s ku te k  p rzebudow y a r te r i i  

Ś ródm ie jsk ie j, w p row adzono  sporo 
iim ian w  o rg a n iz a c ji ru ch u , o czym  
ju ż  p isa liśm y. D otyczą  one ró w n ie ż  
sk rzyżow an ia  a l. N iepod leg łośc i i  
u l.  B ogurodz icy. Przede w szys tk im  
p rzen ies iono  p rze jśc ie  d la  pieszych 
w  in n e  m ie jsce. Obecnie zn a jd u je  
się ono pom iędzy b u d y n k ie m  P K O  
a szasz łykarn ią  obok D om u Odzie­
żowego. Na p rze jśc iu  W P K M  za in ­
s ta lu je  w  n a jb liższym  czasie syg­
n a liza c ję  św ie tln ą , ostrzegającą 
pieszych przed z b liża ją cym  się 
tra m w a je m .

N a prze jeźdz ie  przez to r y  będą 
t r z y  pasma ru ch u . D w a przezna­
czono d la  po jazdów  jadących  od 
B ra m y  P o rto w e j i  sk ręca jących  w  
u l. B og u ro d z icy  lu b  zaw raca ją ­
cych, trzec ie  zaś — d la  samocho­
dów  jadących  od „K a s k a d y ”  i  k ie ­
ru ją c y c h  się w  s tronę  p l. żo łn ie rza . 
._______  <jas)

Mieszkaniową. W 
tej pierwsze elementy 

wyprodukowane zostaną
PO PEWNYM czasie na grun październiku lub listopadzie 

ty wkroczyli geodeci, aby wyty bieżącego roku. Przekazywanie 
czyć działki. Pomiarów dokona parcel wstrzymano. Wojewódz- 
no, tu i ówdzie wbito paliki — ka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
oznaczenia wytyczonych parceli zleciła tymczasem opracowanie 
i... na tym się skończyło, planów realizacyjnych na po- 
Uprawne dotychczas grunty po trzeby tego budownictwa. Do­
rastały chwasty, a pracownicy kumentację techniczną opraco- 
Zakładu Rolnego denerwowali wano na przełomie roku 1970/ 
się, iż ziemia, która dotychczas 77. Rozpoczął się więc trzeci rok 
radziła ok. 30 q pszenicy z hek od chwili, gdy 13 ha dobrej zie 
tara, leży odłogiem. Wreszcie mi zamieniono w ugór.
ZGT rozpoczęło sprzedaż dzia- ,
łp k  S n ó łH z ie lc z p m n  T ie r łn o ^T P  W 1977 110140 dokonano pew nych . opoiaaeiczemu Z,jeanocze- zm łan  w  d o k u m e n ta c ji i  p ia n y  re -
niu Budownictwa Domów Jed- alizacyjne osiedla dopiero obecnie 
norodzinnych „Stoczniowiec” . sjj| gotowe, a 246 domów z eiemen-
Do połowy roku 1976 przekaza- 
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tó w  b udow lanych  jest ju ż  na pa­
p ie rze . W  p rzysz łym  ro k u  zacznie 
się m ontaż p ie rw szych  budynków ,

parcel leżących na... dotychcza- zaś w iv  kwartale bieżącego roku
sowych terenach ZGT, ; 
owych 13 ha!

me na p ierw sze prace  z b ro je n ia  te renu .

M in ę ły  3 la ta  od c h w ili,  g d y  13 
h e k ta ró w  d o b re j z iem i leży od ło - 

W czerwcu 1976 r. Dyrekcja giem . Przez ten  czas (licząc się z 
Rozbudowy Miasta nakazała » » « c is tn y m  n ę d u  ponad
ZGT wstrzymanie sprzedaży S U z i f S
działek budowlanych, na które tość można wyliczyć w złotówkach: 
podzielono dawne pola Zakładu P?Pad„ p6ł miliona złotych. Ponad pół miliona złotych straciliśmy więc

Skandal przy ul. Zawadzkiego

Chlew w pięknym „M-4“
OD kilkunastu dni lokatorom W ie rzym y , że za in te resow an ie  p ro - 

bloku przy ul. Zawadzkiego 174 ¡SSIJ™. ,ADM-U ‘»kalotami, __. . . .  . 0  , m ieszkan ia  n r  3 p rz y  u l. Zaw adz-
t r u d n o  w y t r z y m a ć  w e  w ła s -  k iego  174 na ty m  się n ie  skończy, 
n y c h  m ie s z k a n ia c h  —  Z p o w o -  Ludz ie , k tó rz y  d o p u śc ili się ta - 
du s m ro d u  i ro b a c tw a  w , d o b y .  °
wającego się z mieszkania 
3.

Jak nas wczoraj poinformo­
wali mieszkańcy tego budyn­
ku, właścicielka mieszkania o- 
puściła je, pozostawiając trud­
ny do «pisania bałagan. Pod­
czas upalnych dni z mieszkania 
zaczęło cuchnąć do tego stop­
nia, że na interwencję lokato­
rów przyjechał dzielnicowy i... 
straż pożarna. Przez okno 
(mieszkanie znajduje się na I 
piętrze, a właścicielka zostawi­
ła okna pootwierane) dostano 
się do wnętrza. Widok dosłow­
nie zaparł dech. Trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka i wc — zde­
wastowane, zasłane resztkami 
jedzenia, gazetami, brudną o- 
dzieżą. W łazience gniją w wan 
nie stosy brudnych pieluch. 
Wszędzie mrowie robactwa..

DO TYCHCZAS je d n a k  na og lę ­
dz inach  się skończy ło . A D M  n r  15 
— gospodarz osiedla — w y s tą p ił z 
p ism em  do Szczecińskiego Zak ładu  
D e zyn fe kc ji, D ezynsekc ji i  D e ra ty ­
za c ji o w yd e zyn fe ko w a n ie  pomiesz­
czeń, a le  k łp p o t w  ty m , że bez 
zgody p ro k u ra to ra  n ie  można w y ­
łam ać zam ków . W czora j dow iedzie­
liś m y  się w  P ro ku ra tu rze  R ejono­
w e j, iż  zgoda taka  zostanie w yda ­
na. T a k  w ięc — ja k  w y n ik a  z w y ­
pow iedz i w szys tk ich  za in teresow a­
n y c h : p rze d s ta w ic ie li A D M , MO i  
Z ak ładu  D e z y n fe k c ji — ju ż  dziś 
m ieszkan ie  będzie zdezynfekow ane, 
po tem  zaś sprzą tn ię te  na zlecenie 
A D M .

M ieszkańcy dom u będą w ięc znów 
m o g li oddychać św ieżym  pow ie­
trzem , chyba, że po w ró c i w łaśc ic ie l 
ka  i  od nowa rozpocznie dewasta­
cję swego nowego przecież M-4.

Wśród błota i brudu
P O D W Ó R K A  na zapleczu b u d yn ­

k ó w  p rzy  al. Jedności N a ro d o w e j 
za „D e lik a te s a m i”  i  sk lepem  z m ię­
sem przedstaw ia ją  ża łosny w id o k . 
Rozjeżdżona ziem ia , g łębok ie , b ło t­
n is te  ka łuże , s te r ty  s k rzyn e k , b ru d
— o to  ja k  w yg lą d a ją . N ie  ma tu  
a n i s k ra w ka  z ie le n i — tra w n ic z k a , 
k w ie tn ik a , drzew ka. B ra k  choćby 
n a jsk rom n ie jszego  p la c y k u  zabaw 
d la  dzieci. D ow odzi to  zupełnego 
b ra ku  tro s k i ta k  ze s tro n y  M PG M
— w ła śc ic ie la  ty c h  b u d y n k ó w , ja k  
personelu sk lepów  i  m ieszkańców  
dom ów . A  po d ru g ie j s tro n ie , od 
u lic y  szemrzą p iękne  szczecińskie

» fo n ta n n y . (su)

sok im  standardz ie  m ieszkan ia , po­
w in n i zostać p rzyk ła d n ie  u ka ra n i.

Pijany pirat jezdni -
za kratkami

D Z IŚ  k ró tk o  po p ó łn o cy  na u l. 
D em bow skiego k i lk u  przechodn iów  
za trzym a ło  i  przekaza ło  w  ręce MO 
21-letniego Tadeusza S um arę , miesz 
kańca  te jże  u lic y . S um ara będąc 
pod w p ły w e m  a lko h o lu  sk ra d ł za­
p a rko w a n y  p rzy  k ra w ę ż n ik u  samo­
chód „W arszaw a”  n r  re j.  MS 7887 
i  w  czasie ja z d y  w p a d ł na cięża­
ró w kę , po czym  u s iło w a ł zbiec po­
rzuca jąc u k ra d z io n y  wóz. D ocho­
dzenie w  to k u . (apł

Zagadnien ie to  ma, p rócz eko n o ­
m icznego, jeszcze i  spo łeczny c ię­
żar. Z ia rn o  — ja k  powszechnie w ia 
dom o — sprow adzam y częściowo z 
zagran icy i  p ła c im y  za nie . w  de­
w izach. W c h w ili,  k ie d y  g ra  idzie  
o m aksym alne  w yko rzys ta n ie  każ­
dego h e k ta ra  z iem i, k ie d y  p re m iu ­
je  się ro ln ik ó w  za w ysoką w y d a j­
ność — m arnow an ie  13 h e k ta ró w  
d o b re j z ie m i przez 3 la ta  je s t po 
p ros tu  ka ryg o d n e !

N ies te ty , n ie  je s t to  p rzypadek 
je d y n y . Na co dzień s łyszym y w  
Szczecinie o przedwczesnym  w y ­
w łaszczaniu d z ia łe k  i  ca łych  te re ­
n ów  POD. P re tekstem  do ty c h  dzia 
ła ń  są po trzeby b u dow n ic tw a  w y n i­
ka jące  z ro zw o ju  m iasta . A łe  n im  
rozpoczn ie  się budowa, n im  p o ja ­
w ią  się spychacze, up ływ a  często 
k i lk a  m iesięcy. Ba, czasami w  grę 
wchodzą lata...

SPRAWA jest zatem poważ­
na. I  nie można nad podobnymi 
przykładami przechodzić do po 
rządku dziennego. Świadczą bo 
wiem o tym, że gospodarka złe 
mią prowadzona przez Zarząd 
Gospodarki Terenami w Szcze­
cinie jest wielce nieoszczędna 
— żeby nie używać ostrzej­
szych sformułowań. (su)

Drugi raz w Teatrze Letnim

u„Up With People
PO RAZ drugi do Polski c le- Każdego ro k u  p rz yg o to w u ją  no 

międ^HModowy ze r L S g J S ; .  l. S le, 1“ S " !  
spół „Up With People . Po raz przew ażnie kom pozyc je  o ryg in a ln e , 
drugi też wystąpi na scenie M iędzy in n y m i w  p rog ram ie  zn a j- 
Teatru Letniego w Parku Ka- 1« w ią za n k i u tw orO w  p o th o .
sprowicza. To wielkie widowi- pm  Już ¿ L m  u X ysS > m y°2 ią c  ta k -  
sko muzyczne ujrzymy W że p iosenki po lsk ie . M łodz i w yko - 
czwartek 7 lLpca. na wcy_ śp iew a ją  i  tańczą, wciąga­

ją  publiczność do w spó lne j zaba­
wy.

„U P  W IT H  PEO PLE”  je s t czym ś _____ ,, . .
w y ją tk o w y m  w  św ia to w e j ro z ry w -  j!uż ™ 92 k ra ja c h
ce. Pod tą nazwą k ry je  się n ieza- *}a s2.eśe lu  ko n tyn e n ta ch . Po Każ- 
leżna organ izac ja , w ie lk i ru c h  m ło - 1C? koncerc ie  m ie jscow a p ra -
dz ieżow y głoszący rów ność i  b ra - ®a 2arnieszczała en tuzjastyczne re - 
te rs tw o  w szys tk ich  narodów . C złon- c ?^zJe- Londyńska  „E ve n in g  News”  
ka w ie  te j o rg a n iza c ji tw o rzą  50-oso- p i.s,, ,m  in - ” .°,d c h w ili,  gdy po ją* 
bow e zespoły m uzyków , tancerzy i  " a w*dow ni R oyal A lb e r t
śp iew aków , jeżdżące po c a łym  św ie " - i  1 ?. .‘ m Petem  w p a d li na  scenę, 

w ie d z ie liśm y, ze będzie to  udany 1

W czwartek w Zamku

Śpiewa „Ozvena“
W  D N IA C H  od 30 czerw ca do 3 

lip ca  w  Z am ku  K s ią żą t P om orsk ich  
ko n ce rto w a ć będą 4 c h ó ry  b iorące 
u dz ia ł w  X I I  Fes tiw a lu  Pieśni 
C h ó ra ln e j w  M iędzyzd ro jach . W 
ko le jn o śc i będą to :  C hó r S łowac­
k ic h  N auczyc ie lek „O zvena”  z B ra ­
ty s ła w y  (CSRS), C hó r K a m e ra ln y  
K o n se rw a to riu m  B rabanck iego  w  
T iib u rg u  (H o land ia ), C hór M ieszany 
im . Geo M ile w a  (B u łg a ria ) i  Chór 
im . J. S. Bacha z V ancouve r (K a ­
nada}.

C hor „O zvena”  dz ia ła  od 1971 r., 
pod op ieką  M in is te rs tw a  S zko ln i­
c tw a  S ło w a ck ie j R e p u b lik i S o c ja li­
s tyczne j. S kłada się z 60 nauczy­
c ie lek , k tó re  sp o tyka ją  się na trz y  
d n i co 3—4 tyg o d n ie  na próbach 
i  ko n ce rta ch  w  w ie lu  m ie jsco­
w ościach S ło w a c ji. C hór w ystępo­
w a ł ró w n ie ż  poza g ra n ica m i k ra ju .  
K ie ro w n ik ie m  a rty s ty c z n y m  i  d y ­
ryg e n te m  je s t p ierw sza w  S ło w a c ji 
ko b ie ta -d y ry g e n t E lena Saroyova- 
•Kovacowa.

Początek każdego ko n c e rtu  o g. 
18 w  S a li K s ięc ia  Bogusława.

B ile ty  w  kasie  Z am ku  od e. iO.

W trosce o właścicieli „czterech kółek“

fsw e sim ie  benzynowe
KOLEJKI p rz e d  dystrybuto- Hw, aby W razie  uszkodzenia d y s try  — w  T A K IM  razie może da łaby

b u to ró w  jednego z n ich , d ru g i p ra - się w yko rzys tać  „s ta c je  na k ó ł-  
cow a ł d a le j. W ykorzystać na leży kach ” , k tó re  pod jeżdża łyby w  o- 
ró w n ie ż  dogodne obustronne do jaz- k re ś lonych  godzinach pod nowe 
ńy- osied la  i  w  te n  sposób p o m og łyby

N atom iast w  te j p ięc io la tce  w yb u  w  odciążeniu s ta c ji sta łych? 
dowane będą dw ie  duże nowe sta- — PR O BLEM  ją * t  w  ty m , że m a- 
c je  p rz y  ho te lu  „R eda ”  i  p rz y  d ro - m y  ty lk o  jedną  taką  stację . W yko- 

paliwowych dze w y ja zd o w e j z Dąbia — p rz y  u l. rzys tu je m y  ją  do obsług i w yścigów  
H e lsk ie j, w  w o jew ódz tw ie  zakon- lu b  ra jd ó w  sam ochodow ych. Ponad- 
czono budowę duże j s ta c ji p a liw  to  is tn ie ją  dość rygo rys tyczne  
w  M iędzyzdro jach , dobiega końca p rzep isy dotyczące sprzedaży p ro - 
budow a w  D obrzanach, a p la n y  d u k tó w  ła tw o p a ln ych , m ów iące o 

S ta r- odpow iedn ie j od leg łości od zabudo­
w ań , u tw a rd ze n iu  m ie jsca , zadasze­
n iu  itd .  Nasze osied la  n ie  są do 

— CZY n ie  można, budu jąc nowe tego przystosowane, 
osiedle m ieszkaniow e, za p ro je k to - C hcia łbym  dodać, że p ra cow n icy

rami paliwowymi, na stacjach 
benzynowych wskazują na co­
raz większą liczbę samochodów 
jeżdżących po naszych ulicach.
Zaczynamy tracić niepotrzebnie 
czas. Czy stacji 
jest za mało?

— D Y R E K C JA  ocenia, że na jgo. ___________ ,F
rz e j n ie  je s t — m ó w i d y re k to r  na- p rze w id u ją  budowę s ta c ji 
cze lny P rzeds ięb io rs tw a O b ro tu  P ro  gardzie  i  W ęgorzynie, 
d u k ta m i N a fto w y m i E dw ard  N o­
w ak . — L iczba s ta c ji p a liw o w ych  

Szczecinie i  w o jew ództw u
p rze liczen iu  na 1 km  k w a d ra to w y  wać w  n im  s ta c ji p a liw  i  p rzy  n ie j nas i zaobserw ow ali’  dosyć dz iw ne
je s t w iększa od ś re d n ie j k ra jo w e j, od razu  w ybudow ać __________
Tworzące się k o le jk i pow sta ją  p rz y  obs ług i szybk ie j i 1 sm arow ania sa- 
n a jp o p u la rn ie jszych  benzyn ia rm ach , mochodów? 
p rzy  u l. u l. K o p e rn ik a  i  M azu r­
s k ie j. N a tom ias t n ie  w yko rzys tane  
są s tacje  p rzy  u l.  S iko rsk iego , K o -

stanow isko  z ja w isko . D o tyczy ono w  szczegól­
ności posiadaczy m a łych  F ia tów . 
Otóż ich  w łaśc ic ie le  dość często ku  
p u ją  ty lk o  po 5 I. benzyny, ćo po- 

P R O JE K T A N C I no w ych  os ied li zw ala na p rze jechan ie  k ilku d z ie s ię -
.  . _____  i  d ró g  n ie  u w zg lędn ia ją  ta k ic h  o- c iu  k ilo m e tró w . A  przecież zb io r-

lu m b a  no i  now a — tu ż  za fa b ry k ą  b ie k tó w . Inacze j m ów iąc : w cale się n ik  tego samochodu pozw ala na
.Selfa” . z d ru g ie j s tro n y  o b ro ty  — z n a m i n ie  k o n s u ltu ją . P rzyk ładem  za tankow an ie  w iększe j ilo śc i p a li-  

mogą być szczecińskie osiedla i  m o w a. T a n ku ją c  od razu  „d o  pe łna”
dern izow ane d ro g i w  w o jew ódz- oszczędza się czas i  p ieniądze, po-

. . .  . . .  .. ----------- ------- --------- tw ie . N ie  uzyska liśm y rów n ież  zgo- n iew aź w iększe w yp e łn ie n ie  zb io r-
na budować ju ż  no w ych  p u n k  i ó w  d y  na lo ka liza c ję  s ta c ji p rzy  szo- n ik a  pow odu je  m n ie jsze  parow an ie
sprzedaży p a liw , bo po p ros tu  n ie  sie E-14, k tó rą  ch c ie liśm y postaw ić pa liw a .
m a na to  m ie jsca. D latego m o d cr- na skrzyżow an iu  a u tos trady  z szo- S ądzim y, że g d yb y  posiadacze
n iżu  Jemy is tn ie ją ce  s tac je  i  p o w ię k  są go len iow ską. T rzym a m y je d n a k / sam ochodów c h c ie li zastosować się
sram y z b io rn ik i p a liw o w e . N a jw ię k  rę kę  „n a  pu ls ie ”  I w ie m y , że p rz y  do te j ra d y  to  z m n ie jszy łyb y  się

benzy- szłe osiedle „S łoneczne” , w  k tó - chociaż trochę  k o le jk i na n ie k tó -
D ąb lu . ry m  zamieszka k ilka d z ie s ią t -tys ięcy ry c h  naszych s tac jach  p a liw ow ych .

w  p o rów nan iu  z ana log icznym  o k re ­
sem ub. ro k u  — w z ro s ły  aż o 39 
p roc. N ies te ty , w  m ieście n ie  moż-

Chcem y s tw o rzyć  tam  ja k b y  dw a m ieszkańców, będzie m ia ło  swoją 
ró w no leg le  p u n k ty  sprzedaży pa- s tac ję  benzynową.

pełen życ ia  w ieczór. Cała p u b licz ­
ność k la ska ła  ja k  oszalała, p rz y łą ­
czając się do tego dwugodzinnego 
sp e k ta k lu ...”

ZESPÓ Ł w y s tą p i w  Szczecinie t y ł  
ko  raz — 7 lipca  o godz. 20. W ido­
w isko  ob e jrzą  też m ieszkańcy Gole­
n iow a (6.V II . )  i  Choszczna (8 .V II.). 
Sprzedaż b ile tó w  do T e a tru  L e tn ie  
go p row adz i kasa Szczecińskie j 
A g e n c ji A r ty s ty c z n e j w  h a llu  k in a  
„C olosseum ” . (Jas)

Kroniko wypadków
O KO ŁO  godz. 20 na u l. Gdań­

s k ie j m a to c y k l „G aze la ”  p row adzo­
n y  z n adm ie rną  szybkością przez 
E dw arda S. na tu k u  je z d n i w pad ł 
na ch o d n ik  i  ro z b ił się o  słup. K ie ­
row cę i  pasażera Janusza W. zabra 
ło  pogotow ie. M in io n e j nocy, k ró t­
ko  po godz. 1 na u l. Jag ie llo ń sk ie j 
samochód „W arszaw a”  p o trą c ił p i.  
janą  kob ie tę , Ire n ę  R. k tó ra  z obra  
żenlam i c ia ła  p rzebyw a w  szpita lu .

W  M IĘ D ZY ZD R O JA C H  fa le  m o r- 
sicie w y rz u c iły  na plażę z w ło k i 
la - le tn ie j Ą lb e r ty n y  J. z B ie lska - 
-B ia łe j,  k tó ra  k i lk a  d n i tem u u to ­
nę ła  podczas k ą p ie li m o rs k ie j w  
Ś w inou jśc iu .

WE W S I Sos now o gra. B an ie  pod 
czas sianokosów, ko s ia rka  ro ta c y j­
na c iężko p o ra n iła  U -le tn ie g o  
K rzysz to fa  C. Spał on  w  w y s o k ie j 
tra w ie  i  o bs ługu jący  k o s ia rkę  p ra ­
co,wnik n ie  zauw ażył chłopca.
K rz y s z to f C. p rzebyw a w  szp ita lu .

W  N O W O G A R D ZIE  za trzym ano 
m in io n e j nocy  na gorącym  uczyn­
k u  w ła m a n ia  do trze ch  s to jących  
obok siebie garaży, d w u  p ię tnasto - 
ia tk  ó w -ue  le k  in  ie ró w  z do m u po­
prawczego. Z a trzym a n ych  przeka­
zano m il ic j i .

O ko ło  godz. 2.20 w  re s ta u ra c ji 
„R y s k a ”  p a tro l MO za trzym a ł 40- 
-letndego Jerzego Z. zam. p rzy  u l. 
R odz iew iczów ny i  2 ł- le tn ią  G raży­
nę s ., m ieszkankę u l. Ja w orow e j, 
k tó rz y  po p ija n e m u  w sp ó ln ym i si­
ła m i p o b ili k i lk u  konsum entów .

P IĘĆ se k c ji s trażack ich  gasiło 
w czo ra j p łonący  las ko ło  w si P n ie ­
w o  pod G ry fin e m . S p ło n ę ły  2 ha 
10-letniego lasu. S tra ty  wynoszą 
60 tys . zł. (ap)

„Pomorzanskiej
kołomyjki“— ciąg dalszy

D Z IŚ  ran o  w  e le k tro c ie p ło w n i Po­
m orzany  na s tą p iła  k o le jn a  aw aria , 
ty m  razem  k o tła  c iep łow niczego. W  
zw iązku  z ty m  od ju t ra  ra n a  do 
1 lip ca  w ys tąp ią  zak łócen ia  w  do­
staw ie  c ie p łe j w o d y  do d z ie ln ic y  
Pom orzany, na K u  S łońcu , os ied li 
P rz y ja ź n i i  K a lin y .

Od re d a k c ji:  k o m u n ik a ty  podob­
n e j tre śc i u ka zu ją  się o s ta tn io  na 
łam ach szczecińskie j prasy n iepo ­
ko ją co  często. K ie d y  w reszcie  na - 

. s tą p i ko n ie c  „p o m o rza ń sk ie j k o io - 
(JaN) m y jk i ” ? (ap)


